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na los Nr. 52327, 
zakupiony w najszczęśiiwsze:, naj- 
stynn e szej i najw gkszej w całym 
kraju kałakturze Lotetji Państwowe; 


BRACIA SAFER 


Kraków, Rynek główny L. 6. 


Niechaj zatem każdy kto 
Szuka szczęścia, zamówi na- 
tychmiast szezęśliwy los 
I. klasy w tym kantorze. 


Mimo znacznie zwiększonej ilości 
i wysokości wygranych ceny 


losów pozostały niezmienione. 


Główna wygrana w obecnej loterji 


700.000 złotych, 


Ogólna suma wygranych 24 miljony złotych. 
Co drugi los musi wygrać! 
Giągniania już 18-go b. m. 


Cena losów: ćwiartka zł. 10—, po- 
łówka zł, 20—, cały los zł. 40—, 


Zamówienia ilistowne zalatwia się 
odwrotną pocztą. 


ZZA LL 
W tem miejscu wyciąć i przeałać nam w liście, 


Karta zamówień. w. 


Do Braci Safier 


Kraków, Rynek główny 6 F. 


Niniejszem 2am ~- Losów 
éwiartak pa zł. 10 — Lasów połówek 
pa zl 00— x. Leaów całych po zł. 40— 

Należytość złotych .._—..... — . ultaczę po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. ©. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 


Imię i nazwisko: ...__. 


Dokładny adres: ...._—. 


Kraków, piątek 11 maja 1928 


NAPRZÓDE- 


ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Należytość pocztowa opłacona ryc”=ltem 


Rocznik XXXVII 


Miesiącznia zł. 4'50 


trg 1 złoty 


z wyjątkiem poniadziników 
1 dni poświątaecznych 
— 


Konta PKO Kraków 400.670 


Noty sowieckie 


Przedewszystkiem stwierdzić należy, że pe- 
wna część prasy warszawskie|, która próbo- 
wała przedstawić dyplomację sowiecką jako 
głupszą niż ta w rzeczywistości jest, doznała 
zawodu. Niema bowiem ani w nocie posła Bo- 
gomołowa, ani w nocie Cziczerina najmniejszej 
wzmianki w klerunku wydania władzom so- 
wleckim zamachowca Wojcleckowskiego. — 
Rząd sowiecki wle, że żadne państwo nle wy- 


| da zbrodniarza za czyn popełniony na jego te- 


rytorjium bez względu na to, czy ło jest oby- 
watel tego państw2, czy obcego. Wojclechow- 
ski popełnił czyn karygodny w Polsce i polski 
sąd będzie go sądził. 

Noty sowieckie są raczej dokumentami hi- 
storycznemi, aniżeli zwierciadłem dnia dzisiej- 
szego. Korzystają one bowiem z zatnachu ostat- 
niego, aby wyliczyć poprzednie i, ahy rządowi 
polskiemu wypomnieć, że nie zrobił nic, aby 
emigiantów rosyjskich zmusić do zaniechania 
xnowań i czynnych wystąpień przeciw sowie- 
tom. Jak rząd polski miał to zadanie spełni 
noty nie wspominają. Nie żądają one też zl 
kwidowania niemiłej sowietom emigracji, t. j. 
wyrzucenia eirugragtów z grzaic Polski, wie- 
dząc, że Polska ani nie może, ani nie zechce na 
takie żądanie się zgodzić. Polska, która w cza- 
sach zaborczych korzystała przez kitka poko- 
leń z prawa azylu dla swego wychodźtwa, nie 
może odmówić tego prawa uchodźcom rosyj- 
sklm, naturalnie, o ile będą się stosowali da 
praw kraju, który im gościnności udzielił. 

W tym właśnie kłerunku — trzeba otwarcie 
powiedzieć — emigracja rosyjska źle się od- 


| płaciła Polsce za gościnność. Pomijając oko- 


llczność, którą noty sowieckie uważają za [akt 
niezbity, czy Kowerda I Inni zamachowcy dzia- 
łali spontanicznie, na własny rachunek, z po- 
budek osobistych, czy też byli wykonawcami 
zbłorowej woli emigracji, przejawionej w ta- 
kiej czy innej formie spisku — faktem jest, że 
wszystkie dotychczasowe zamachy i zajścia w 
murach poselstwa sowłeckiego w Warszawie, 
były dziełem jednostek z pośród emigracji, któ- 
ra — co jest psychologicznie zrozumiałe — nie 
kryła się z sympatjami dla sprawców. 


Cóż wynika z tego stanu rzeczy? Pozytyw- | 


nie wynika to, że zajścia takie mogą conajmniej 
pogorszyć stosunki nasze z państwem sąsied- 
niem: negatywnie zaś to, że bez względu na 
następstwa, Polska nle może sowietom przy- 
znać prawa dyktowania Jej, jak ma emigrantów 
traktować. 

Pierwszy wynik należy naturalnie do najbar- 
dziej w naszej polityce zagranicznej niepożąda- 
nych. Nie mamy zbyt wielu sąsiadów, z który- 
mi stosunki nasze byłyby czemś więcej, niż to, 
co dyplomatycznie nazywa się „poprawnemi” 
i dlatego niema potrzeby pogarszać tego stanu 
z jednym i to najważniejzzym naszyin sąsia- 
dem. 

Drugi zaś wynik, to — naszem zdaniem — 
sprawa czysto policyjna. Jeżeli nasza policja 
ma czas | środki na zwalczanie „wroga we- 
wnętrznego”, ma też obowiązek czuwać nad 
tem, aby obce u nas żywioły nie narażały nas 
od czasu do czasu na przykrości choćby w for- 


mie atrzymania not z wytknięciamł i w formie 
konieczności odpowiadania na nie. 
0: 0 6 


KOMENTARZ SOWIECKI 


Moskwa, 9 maja. (PAT). W artykule wstępnym, 
widocznie inspirowanym, „lzwiestja" dodaje ko- 
mientarz do noty wręczone! przez Cziczerina po 
słowi polskiemu w Moskwie. Emigracja rosyjska, 
pisze dziennik, ani w jednym z krajów nie posia- 
da takiej swobody ruchów przy wykonywaniu 
swoicl zbrodniczych zamiarów, jak w Polsce. 
Strzały, które się rozległy 4 maja w Warszawie, 
stawiają przed rządem i społeczeństwem polskiem 
pytanie, kto nadal ma decydować o losie stosun- 
ków polsko-sowłeckich: rządy obu krajów czy 
też garść ludzi minionej ery, potępionyci przez 
| swój kraj i historię. pragnących zapomocą rewol- 
| werów zmienić drozę historycznego rozwoju. Ani 
rządowi ani żadnej grupie połskiej opinii spolecz- 
ne] nie uda się uniknąć odpowiedzi i zasadnicze- 
go rozstrzygnięcia kwestii Wszelkie środki poło- 
wiczne na tej drodze będą ozmaczały niechęć za- 
latwienia tej sprawy. Rok, który upłynął, dowiódł, 
że środki przyjęte dotychczas przez rząd polski 
nie odniosły skutków. Powtarzamy, zaznacza 
| dziennik, że chodzi lu o Stanawcze wykorzenie- 
nie dzialalności terorystycznej białej emigracji w 
Polsce i o to również, czy rząd polski naprawdę 
pragnie ią wykorzenić. Ostatnio donoszą z War- 
| szawy o szeregu aresztowań i rewizyj w loka- 
lach organizacyj emigranckich i mieszkaniach po- 
ważnych działaczy rosyjskich na emigracji. Jeżeli 
| kroki powyższe są początkiem realizacji, zamie- 
rzonego przez rząd polski planu walki z terory- 
| stami białej emigracji, możemy tylko z tego po- 
wodu wyrazić zadowolenie, powstrzymujemy się 
jednak z oceną dopóty, dopóki nie będą widoczne 
ich rezultaty. 


| Wycieczka TUR na Kopiec Kościuszki 


Wedle zapowiedzianego programu w niedziele 
dnia 13 bm. odbędzie się masowa wycłeczka 
członków TUR ua Mogiłę Kościuszki. 

Wyclaczkę upr .Jzi odczyt tow, prol. Korołe- 
wicza p. t. „Moziła Koścluszki*, który odbędzie 
się we czwartek 10 bm. o godz. 739 wieczór w 
sali Domu Robotniczego przy uł. Dunajewsklego 5 
Il piętro. Wycieczka wyruszy w niedzielę 13 hm. 
z przed głównej poczty © godz. 10 rano punktuał- 
ule specjalnem| wozami tramwajowem] na Salwa- 
tor. Stamłąd wycieczka uda się pieszo przy dźwię- 
kach orkiestry na Mogiłę Kościuszki, gdzie złożo- 
ny będzie włeniec Imieniem TUR. Powrót wy- 
cieczki o godz. I popol. pieszo do Salwatora, a 
stamtąd zarezerwowanemi wozami tramwajowe- 
mi do Krakowa. Koszta wraz z odczytem i jazdą 
tramwajem 40 gr. ad osoby; dzieci bezpłatnie. — 
Zgłoszenia przyjmuje skarbnik TUR tow. Kiling 
we czwartek 10 bm. przed odczytem. Ilość osób 
ograniczona — zgłaszajcie się wcześniej. — Tow. 
Rzeżnik bilety na odczyt i wycieczkę sprzedaje 
w fabryce cygar. Związki zawodowe prosimy a 
agitacię za wycleczką. Towarzysze! Popierajcle 
wycieczki TUR. 

W razie deszczu zamlast wycleczki na Mogiłe 
Kościuszki odbędzie się wycleczka do Muzeum 
Czapskich | Muzeum Matejki. Punkt zborny w nie- 
dzielę o godzinie 10 rano przed Domem Robotni- 
czym, przy ul. Dunajewskiego 5. Bilety kuplone 
ma odczyt w dniu 10 bm. ważne da Muzeum Czap- 
skich I Muzeum Matejki. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 
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Drożyzna zboża a zarobki robotnicze 


Tydzień temu głosiły pisma sanacyjne, że rząd ! 
opanował już Urożyziię zbożą. Rząd — mówiono 
— zakupil znacznieisze ilości zboża zagraniczne- 
Zo, co odrazu spowodowało zniżkę cen na rynku 
wewnętrznym. Pozaiem rząd przydzielil z zaku- 
pionych zapasów odpowiednie ilości większym 
miastom, co spowoduje cefmęcie sie dotychcza- 
sowych wybujałych cen chleba. 

Czytaliśmy | czekaliśmy na rezulłat tei inter- 
wencji i tej już z góry eskomtowanej taniości. 
1 doczekaliśmy się następującego zjawiska: wedle 
sprawozdania giełdy warszawskiej po chwiłowem 
osłabieniu temlencji na zagranicznych rynkach 
zbożowych, z Ameryki znowu sygnalizują zw$żkę 
ceny pszenicy I żyta Pod wplywem tych noto- 
wań ceny zboża na rynkach krajowych mają ten- 
dencję utrzymaną i narazie nie uwiegdją dalsze] 
zniżce. A więc ceny zboża nic okazulą wcale stra- 
chu przed interwencją rządu i dalej pną się w gó- 
rę. Powtarza się historja z głośnemi za czasów 
inflacji interwencjami rządu na rynku dolarowym, 
kiedy po osiągnięcit ołbrzymiemi kosztami chwi- 
lowej zniżki dolar dalej szedł w zórę. 

Nie ujawniły się też skutki tej interwencji w ce- 
nie chleba. Wiemy przecież, że w ostatnich 14 
dniach cena — mamy na myśki oficjalną — chleba 
nie zostala obniżoną; co się zaś tyczy ceny nie- 
ołtejaknej, ti. faktycznie płaconej, to była ona i 
jest wyższą, na co widycznie niema rady. 

Nie jest gołosłownem twierdzeniem, że ceny 
zboża osiągnęły u nas obecnie poziom nigdy przed- 
tem niebywały. Poziom ten zreszią odczuwamy 
codziennie, a statystycznie da się on ująć w ma- 
stępującem zestawieniu (wedle „Kwartalnika sta- 


tysłycznego" za r. 1927 tom IV str. 482). Ceny 
głównych gatunków zbóż pezedstawiają się za 
100 kig. na giełdzie warszawskiej: 


MM kwartał 1927 maj] 1928 
pszenica 3446 zl 59—60 zł. 
żyto 402] „ S2. 
jęczmień 36/28 » M55 » 
owies 33'42 u- 48—0 „ 


A jak wobec tej zwyżki cen zboża stoi sprawa 
zarobków robotniczych? Odpowiedź dale na to 
kwietniowy zeszyt „Wiadomości statystycznych”, 
wydawanych przez zlówny ńrzad statysiyczny, 
gdzie na str. 235 znajdujemy zestawienie porów- 
nawcze zarobków robotniczych w latach 1925 do 
początku br. Wedle tego zestawienia robotnik 
niekarski (odpowiedziamy) zarabiał (w akordzie) 
w 1925 r. 2064 zl., zaś w lutym br. 18'66 zł, czyli 
że w okresie stabliizecji złotego zarabiali o 2 zł. 
więcej niż teraz, kiedy złoty w porównaalu z po- 
czątkiem 1925 r. spadł o 70% wartości. Wedie 
tegosamego zestawienia robotnik hudowiany (mu- 
tarz) w Krakowie zarabia! (przeciętnie) w 1925 r. 
1170—13'76 zł, zaś z początkiem br. 10—12 zł. 
czyli że — bez uwzględnienia spadkn waluty — 
efektywny lego zarobek spadł o 170—176 zł. 

Cóż dziwnego, że robotnicy zmuszeni są pro- 
wadzić walki cenmikowe w czasie, kiedy ich za- 
robek oddala się coraz bardziej od kosztów ntrzy- 
mania, które dla nich są już oddawna rzeczywi 
ście tyiko wegetowaniem z wykluczeniem wszał- 
kich rozrywek czy potrzeb kuliurałnycht A w 
tych walkach zuakiują się jeszcze ciągle przedsię- 
biorcy, wede których robalnik ma Się dobrze, a 
Żądania podwyżki jest nanaścią. 


Demobilizacia szkoły 


O reforms nauczania historji. — Precz 


W organie związku zawodowego na- 
nczycieli szkół średnich „Ognisko“, m- 
mieścił dr. J. N. MiRer obszerny arty- 
kul o współdzialariu szkoły w pracy 
nad nirwaleniem pokoju między naro- 
dami. Z artykułu tego wyjmujemy nai 
ważniejsze ustępy. 

W dziele pokojowej współpracy między naro 
dami jakąż rolę mogłaby odegrać szkoła? 

Szkółka, właściwie postawiona, w tych zagad- 
nientach międzynarodowych mogłaby odegrać ol- 
brzymią rolę, pozbawiając przyszłe pokolenia 
tych obciążeń dziedzicznych, które krępują i unie- 
możfiwiają często działalność teraźniejszym poko- 
lemom starszym. Współczesna szkoła polska zbyt 
wiele lednak posiada sama tych obciążeń, by mo- 
gła przygotować pokolenia przyszłe da pokojowej 
współpracy z lineim| narodami. Szeroka zakreślo- 
na tedy reforma szkolna stale się nieuniknioną pa- 
trzebą chwik. 

Szkoła współczesna, piastując tradycie niewoli, 
wbrew wszelkim pozorom kultywuje: 

1) szowinizm narodowy; 2) ducha militarnego; 
3) nietolerancję rellgilną; 4) wyłączność klasowa. 

Dzłeje się to przez dobór odpawiednich podręcz- 
ników przy nauce historji, przez dobór odpowied- 
nich tekstów przy nauce języka olczystego z cal- 
kowitem pominięciem tekstów nowszych i naj- 
nowszych, w których idea pokojowa współpracy 
między narodami, dochodzi do należytega prze- 
jawu. Gimnastyka staje się lekcją mustry wolske- 
we]. która mija się zupelnie z właściwym celem 
przedmiotu. 

Kołonie letnie stają się obozami ćwiczeń wojen- 
nych, przysposobienie wojskowe wtarga w życie 
szkolne, jako przedmiot obowiązkowy, organiza- 
cje harcerskie w znacznej mierze hołdują klei po- 
gotowia wojennego. 

Dogmatyka religijna przytępia właściwe czło- 
wiekowi nawoczesnemu poczucie wzziędności po- 
ięć t młast szerzyć ducha miłości, kultywuje uczna 
ca stawke! do Inaczej wierzących | myślą- 
cych. 

Istnienie 8-klasowci szkoły średniej narówn! z7- 
oddziałową szkolą powszechną wpływa na po 
Elebienie różnie klasowych między młodzieżą. — 
Młodzież majętniejsza skupia się w szkołe śred- 
niej, zostawiając pariasom społecznym szkołe pa- 
wszechnią, która dzięki temu skazama jest na we- 
zgetację. 

Wszystkie te środki i sposoby wychowawcze 
wpływają na wytworzenie typu pariczyka, który 
w dyskusjach uniwersyteckich laskę uweża za 
rozstrzygający argument, oflcerka z nonszalancją 
truktującego każdego cywila, człowieka pasorzy- 
tującego na owocach cudzej myśli i cudzej pracy, 


z szerzenięm nienawiści przez szkołę! 


obywatela, tkwiącego ślepo i bezkrytycznie w 
tradycji narodowej, włdzącezo w wojnłe jedyny 
Środek rozwiązanie wszelkich nieporozumień j 
sporów zarówno międzynarodowych jak } klaso- 
wych. 

Nie przeczymy że duch patriotyczny młodzieży 
polskiej w pewnych momentach dziejowych jak 
w r .1920 w niemałej mierze mógl się przyczynić 
do zwycięstwa, kultywacja jednak tego stanu 
przez szkolę dzisiejszą, miast przyczynić się do 
wzmożenia stanu obronnego kraju, staje się za- 
rzewiem wzmagalących się antagonizmów naro- 
dowych, zaradem uowych wojen. 

| Inicjalywa pokojowa Ligi Narodów slabe 

| względnie echa budzi w społeczeństwie. Rzeczą 

| związków nauczycielskich byloby przygotowanie 
w przyszłem pokoleniu grantu, sprzyjającego foz- 

| wojowi ideł pokojawe). Wymaga to jednak nle- 
tylko agitacji wśród mlodzieży na rzecz Ligi Na- 
rodów. lecz przedewszystklem relarmy szkolnej, 
uwzględniającej w należytej mierze nowe stosun- 
kl społeczno polityczne. 

Wytyczne fej reformy, zmierzającej do możli- 
wości pokojowego współżycia i współpracy mie- 
dzy narodami byłyby następujące: 

1) Idea pakojowci współpracy nie powinna za- 
bdać w człowieku wogóle i w młodzieży w szcze- 
góltości bajowego instynktu, lecz znaleźć dla nie- 
go szlachetniejsze ujście, miż w obrazie mordów 
py O i sankcjonowanej przez prawo zbro- 
ln]. 

2) Dążność do zbiorowego współdzłalania, wy- 
rażającz się dotąd w apoteozie heroizmu wojenne- 
go, zastąpić ideą międzynarodowego wyścigu w 
dokonywaniu celowych wysiłków, w heroizmie 
pracy i rywalizacji w jej rekordowym wykonaniu. 

3) Jednostkowemu i narodowemu indywiduaHz- 
mowi przeciwstawić uniwersallstyczna poczucie 
spółsprzęgu z resztą Świata, międzynarodową so- 
lldarność świata pracy poza liniami słupów gra- 
nicznych | sztucznych przegród. 

W obrebie tymczasowego programu obecnej 
szkoły w Polsce te wytyczne w konkretnem za- 
stosowaniu musiałyby się wyrazić: 

1-o W zmianie celów i środków nauczania ięzy- 
ka ojczystego przez wyhór tekstów, odpowiada- 
jacy idei pokojowego współdziałania z innemi na- 
rodami i przez należyte uwzględnienie literatury 
obcej | najnowszej polskiej (pa r. 1918). 

2-0 W zmianie celów i środków nauczania hi- 
storji przez przedmiotowy stosunek da wlasnego 
narodu i należyte uwzględnienie roli dziejowej 1 
zasług kulturalnych innych narodów: nie przygody 
krótów i dzieje wojen, lecz prace gospodarcza | 
kulturalną narodów, należałoby wysunąć na czoła 
(dzieje wynalazków i odkryć naukowych). 


3o W należyłem uwzględnieniu języków no- 
wych, jako środków międzynarodowego porozu- 
mienia i dokumentów kultury narodów obcych. 

4- W zmianie celów i środków wychowania fi- 
zycznego, uwzględniającego nle gotowość bojową 
państwa, lecz dążność do wszechstronnego u- 
sprawnienla ciała, jaka narzędzia pracy. 

So W zaświecczeniu szkoły. 

6o We wprowadzeniu iednolitej szkoły pow- 
szechnej i zamknięciu klas młodszych szkól śred- 
mich, jako przejawu stanowei | klasowej wyłącz- 
ności intelizencii 

Wszystkie te środki stosowane celowo. rozważ- 
nie, z należytym umiarem, nrzyczyniłyby sia do 
przytępienia antagonizmów narodowych, pozwa- 
lając młodzieży wykroczyć poza wąskie szranki 
dzłedzkznych nałozów, chorohliwei wyłączności 
narodowych interesów, do rozwinięcia w soble 
poszanowaula dla innych narodów i uśwładomie- 
sia roli poszczególnych narodów w całokształcie 
życia zblorowego indzkości. 


UWAGI 


Nieco skromniej, panowie! 


„Czas" z miną wysoce zgotszoną przytacza 
dłuższy wyiątek z artykułu posła tow. Czanit- 
skiego, drukowanego w „Rabatrika”. Razi go na- 
dewszystko zwrot autora. że 

„działacze nasi meraz występowali przeciwko 
polityce i obskurantyzmowi kleru. Nigdy jed- 
nak nie występowali przeciwko rellgjl samej. 
Kler zaś chciałby być nałwyższym sędzią w 
sprawach politycznych Polski. To się nie uda 
panawie!” 

Panowie z „Czasu“ próbują rozsiąść się wobec 
nas na tronie inkwizytorskim | wyrokują. że so- 
cjaliści, biorąc „w obroty” księdza połitykującogo 
d reakcyjną politykę klerykalną, „prowadzą anty- 
reliziiną kampanię", tylko „nie pzez zlówne 
drzwi od frontu”, ale przez „zakrystię... 

Uprzejmie poprosimy jednak panów z „Czasu“, 
ażeby zasiedh nieco niżej.. Jeżell chcą. aby kler 
był w Polsce najwyższym sędzią w sprawach po 
litycznych — to tamte miejsce pozostawić nale- 
ży istotnemu trybunałowi inkwizytorskieniu. 

Tylka, czy wtedy nie padałyby gromy i na nich. 
że są Oni „masonami” z pod znaku „Ymki* i here- 
tykami spod chorągwi Hodura i że w polityce nie- 
wolno iść za ich przewodem. Qdyby za „Cza- 
sem” stały nie jasne pany, lecz proste sukmany, 
moażeby już dziś.. 

Nie chcemy Was straszyć, panowie, ale może 
wypadałoby nieco skromniej wobec nesze] akcji 
występować, nawet, jeżejl staracie się łaske dla 
siebie u kleru wyprosić, choćby nie przez drzwi 
od frontu, lecz przez zakrystję... 


Wiadomości polityczne 


WICEMARSZAŁEK SKNATU POSNER 
Marszałek Sematu dr. Szymański wyjechał na 
dłuższy czas zagranice. W jego zastępstwie kie- 
rownictwa spraw Serackich powierzone zostało 
wicemarszałkowi Senatu tow. Pasnerowi. 


POCO WALDEMARAS JEDZIE DO LONDYNU? 

Korespondent kowieński „Frankfurter Ztg”, 
zwracając uwagę na zainteresowanie kowieńskich 
kól politycznych podróżą ministra Waldemarasa 
do Londynu, podkreśla jako fakt znamienny, że 
podróż ta przypada właśnie w okresie toczących 
sią rokowań nlemliecko-litewskich 1 polsko-lilew= 
skich. Zdaniem koresnomdenta, niepozbawionem 
cechy prawdopodobieństwa, jest przypuszczenie, 
2e wezwanie Waldemarasa do Londynu młaloby 
pozostawać w pewnym związku z rokowaniami 
gospodarczemi między Litwą a Niemcami. których 
sfinalizowanie w ducho porozumienia niemiecko- 
litewskiego, ma rzekomo leżeć w interesie polityki 
angielskiej nad Bałtykiem Niemniej wielkie zne- 
czenie posiada dla rozpoczynających się w Kownie 
połsko-litawskich narad kamisyjnych fakt, czy na- 
rady te prowadzone będa przed czy też po zawar- 
chu traktatu handłowego miedzy Niemcami a L} 
twą. Obecny kierunek w polityce zagranicznej 
Litwy. kończy korespondent, charakteryzuje w 
znacznym stopniu niezwykle przyjazny ton arty- 
kułów półurzędowej „Lietuwas Aidas“ a Anglii. 
BRAZYLJA NIE WRACA DO LIG! NARODÓW 

Rząd brazylijski nadesłal odpowiedź do sekre- 
tariatu Ligi Narodów, w której. zapewniając a głę- 
bokim szacunku i przywiązamiu do Ligi narodów. 
oświadcza, że lest dla niego nieniożliwem zmie= 
nić swą decyzję i powrócić do Lizi. 
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Papież daje szkołę biskupom 


Miesięcznik jezuicki „Przegląd Powszechny“ — 
przynosi w ostatnim numerze w sprawozdaniu z 
ruchu religijnego następującą informację: 


Kwietniowy zeszyt urzędowego organi 
Stolicy Apostolskiej „Acta Apostolicae Sedis“ 
przymásl niespodziankę. Został w nim ogło- 
szomy dekret Św. Kongregacii Oficjum z dnia 
25 marca r. b. rozwiązułący pobożne stowa- 
rzyszenie pod nazwą „Przyjaciół Izraela". — 
Nazwaliśmy ten dekret najwyższego urzędu, 
nowolanego do czuwania mad czystością wia- 
ry i obyczajów, niespodzianką wobec tego, że 
Stowarzyszenie przezeń rozwiązane znajdo- 
wało się w stadium nadzwyczaj szybkiego 
rozwoju, licząc w liczbie swych członków ty- 
siące księży, setki biskupów 1 klikunastu kar- 
dynałów. 

Znane już było także u nas, w Polsce, przy- 
jęte pod opiekę kliku księży blskupów i J. E. 
kardynała Kakowskiego w Warszawie. 


Wspominaliśmy już o tel sprawie... Tu podaje- 
my za pismem jezuickim ogólnikową wprawdzie. 
ule me mniej znamieimą statystykę biskupów i 
kardynałów, których przynależność do powyższe- 
go stowarzyszenia nociągała za sobą „tysiące 
kleru”... Tymczasem „nieomylny“ — wediug nauki 
katolickiej — Rzym uznał to stowarzyszenie za 
szkodliwe. Wskazał że powaga biskupów mie jest 
taką, ażeby chroniła od popełniania błędów, ażeby 
dawala gwarancję; że sie mic wkracza na droge 
niewłaściwa... 

W taj samcj rubryce oburza się jednak redaktor 
„Przeglądu Powszechnego” ks. Urban T 3. że 


parlament rumuński zaprojektował „poddanie 

orędzi biskupów katolickich do wiernych uprzed- 

niej cenzurze ministerstwa kultu“. 
Jeżeli papież swoj cenzurze poleca czuinie ba- 

į szyć na posunięcia religijne biskupów (rozwiąza- 
ne stowarzyszenie np. miało na celu jednanie ży- 
dów dla religii chrześcijańskiej) i kompromituje 
ich rozwiazaniem — bez ostrzeżeń, bo o tych nikt 
nle wspomina — stowarzyszenia w którem omi ñ- 
gurują.. Jeżclł w ten sposób biskupom i kardyna- 
łom wylyka braki kompetencji w rzeczach. w któ- 
rych oni powinni być znawcaini — to jak można 
żądać od ciała ustawodawczego, ażeby ono z zan- 
knięteml oczyma uznawało nieomylność politycz 
ną — listów biskupich, które najczęściej właśnie 
polawiają się jako manifesty o politycznem za- 
barwieniu. 

Dość przypomnieć nasze uiedawne wybory i 
orędzia przedwyborcze i powyborcze, czy to ca- 
lego episkopatu, czy poszczególnych biskupów. 

Stowem, papleż może nie uiać taktowi biskupów 
w sprawach o podkładzie religinym — państwu 
natomiast — wedle klerykalnych teoryi — nlewol- 

| na nle ulać ich taktowi politycznemu. 

| Co wiecej papież, względnie odnośna Kongre- 

j gacja nawet nie zaprzątala sobie glowy doklad- 
nem wyjaśnieniem. co w dzialaniu stowarzysze- 

| nia, wspartego na tylu pastorałach, potępia. 

; Redaktor jezuickiego pisma domyśla się, że pa- 
pieżowi nle podobało się, iż stowarzyszenie 
„Przyjaciół Izraela“ dla skaptowania Żydów 
i propagandy w społeczeństwie żydowskiem za- 
nadto w swojem wydawnictwie staralo się mu 
schlebiać. 


0 pomoc dla sp 


ortu robotniczego 


Na marginesie dyskusji nad budżetem ministerstwa oświaty 


Z wielką radością wita świat sportowy, szcze- 
gółnie robotniczy świat spottowy, wiadomość, że 
w wydatkach centrali znajduje się pozycja 10 mi- 
Konów złotych na wychowasie ilzyczne. Jeżeli 
zważymy, że dotąd oficjalne czynniki sprawą wy- 
chowania fizycznego zgoła się me interesowały, 
ta obecna zapowiedź p. ministra oświaty musi 
wywolać jak najlepsze wrażenie. Idzie nam jed- 
nak o to, na jakie organizacje fundusze prellmino- 
wane przez Rząd będa przeznaczone. 

Już poseł tow. Dłamand słusznie zauważył na 
komisji, że ważną rzeczą jest przez jakie organa 
minister oświaty będzie się troszczył o wycho- 
wanie fizyczne, o którago potrzebie i znaczeniu 
już przed laty praekonani byfi ci, których dzisiaj 
celowo i tendencyjnie się pomija. Mamy na myśli 
sportowe związki państwowe i Związek Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych. Dla nas w tej 
chwili ważną się wydaje sprawa popierania sportu 
robotniczego dlatego, że może najbardziej zbliża 
slę on do tego ideału, o którym mówił pan mini- 
ster oświaty, a mianowicie „wychowania fizyczne 
łesł jednym z głównych momentów wychowaw- 
czych, zwłaszcza dziś, kiedy praca umysłowa 
(my powiadamy także | przedewszystkiem praca 
fizyczna) mbsorbule młodzież jednostronnie. Po- 
winno się stworzyć dla tej pracy równowagę i 
meco enerpiczniejszómi Środkami podtrzymywać 
organizmy“. 

Robotnicze związki sportowe postawiły sobie 
właśnie za cel wychowywać masy a nlc jednostki 
w duchu pokojowym, przepojonym pocztciem so- 
Iidarności, karności i fizycznej regeneracji, Pra- 
zniemy odciągnąć młodzież robolniczą od zgub- 
nych wplywów nieracjonalnego trybu Życia, z 
ciemnych i wilgotnych nor suterynowych do Moñ- 
ca na świeże powietrze | na hoiskach sportowych 
stwarzać dia nich warunki fizycznega i moralnega 
wyżycia się. 

Masy robolmcze garną się z ochotą i radością 
na place sportowe. Cóż kiedy szczupłe zasoby 
finansowe nie pozwałają nam inż nie tyłko na 
urządzanie prymitywnych imwestycyj na robot- 
niczych boiskach sportowych, ale wogóle ua ich 
zakładanie, Wystarczy porównać piękne stadiony 
wolskowe z ich wszelakiemi nowoczesnerm urzą- 
dzeniami z dzikiem pustkowiem, na którem mlo- 
dzież robotnicza ćwiczy i zimnastykuje, aby się 
przekonać o słuszności tego, co powiedzial tow. 
posel Diamand; „Idzie a ducha“ I o to, jakiemi 
organami pan minister oświaty będzie się posłu- 
ziwał w trosce o wychowanie ilzyczne młodzie- 
ży. Boisko Sportowe warszawskiej robotniczej 
„Skry“, na którem uprzednio znoszono popiół 1 od- 
padki powstało pracą rak członków tego kłubu 
bez jakiejkolwiek pomocy.“ 


Boisko to nie posiada tych wszystkich urzą- 
dzeń, które są potrzebne do prawidlowego i nor- 
malmego prowadzenia pracy sportowej, oczywista 
obliczonej na wychowywanie mas a nie rekordzi- 
stów. A jak wyglądają inne hoiska robotnicze? 
Tymczasem na taką powiedzmy wojskową Legię 
warszawską wyłożono i łoży się bajońskie sumy, 
buduje się wspaniałe trybuny, jak gdyby to miała 
coś wspólnego z troską o wychowanie fizyczne, 
jednem slowem wyrzuca się płeniądze na cele 
drugorzędne | trzeclorzędne. 

Żądania robotwików się ignoruje, albo na od- 
czepne rzuca się jakiś ochlap. A wszak mamy 
prawo jako obywatele do równomiernego trakto- 
wania, tembardziej, że cel nasz najbardzie] odpo- 
wiada ldel faktycznego wychowania iizycznego. 

Nie będziemy się wdawać w dyskusje z panen 
mimstrem oświały, czy organa, które mają się za- 
lać wychowaniem fizycznegn, a które noszą na 
sobie mundur wojskowy, są przeważnie pedago- 
gami, tę dyskusję odkładamy może na póżniej, 
w tej chwiń pragniemy podkreślić, że niezależnie 
od tego, że wojskowość zajmuje się słusznie wy- 
chowaniem tizycznem, należy i musl się popierać 
wyslik] korporacyj cywilnych. Robotnicze związ- 
ki sportowe domagają się kontroll sejmowej nad 
rozdziałem fuuduszów, przeznaczonych na wycho- 
wanie ilzyczne, domagają się licznego przedsta- 
wiciejstwa w Państwowym Urzędzie Wychowa- 
nla Fizycznego i poplerania zamierzeń tych związ- 
ków na polu wychowania fizycznego. 

Naszym towarzyszom posłom, zasiadałącym w 
komisji budżetowej, a w szczególności w komisji 
oświatowej, polecamy czuńnej opiece sprawę ra- 
cionalnego rozdziału kwot na cele wychowania fi- 
zycznego i sportu. M. Statter. 


Znowu „Blagierek”| 


PRAWDA O ZAJŚCIACH W FABRYCE MEBLI 
GIĘTYCH „WOJCIECHÓW* POD PIOTRKO- 
WEM 
(Korespondencja własna Naprzodu“) 

Pioirków, 7 maja. 
„Blazierek Krakowski" „telefonem od wlasnego 
korespondenta” z Piotrkowa, donióst 4 maja ten- 
dencyjną wiadomość o „burzliwych zajściach ro- 
botniczych w Wojclechawie”, pobiciu dyrektora 
Kriegera i likwidacji tego zajścia przez policje, 
dzięki której nie doszła do dalszych krwawych 
zajść itp. Masy robotnicze przedstawia „Blagie- 
tek“ w jak najgorszemi świetle, natomiast nic nie 

wspomina o grzechach fabryki i jej dyrektorów. 


Fabryka mebli gięłych „Wojciechów* od nie- 
dawnego czasu przeszla na własność Tow. Ak- 
cyjnego, Wśród akcjonarjnszów widnieie nazwi- 
sko b. ministra skarbu p. J. Zdziechowskiego. 
Robotnicy od półtora roku zatruduieni pod nowym 
zarządem fabryki zmuszeui byli systematycznie 
bronić swoich zarobków, praw robotniczych i u- 
sławodawstwa robotniczego. 

W tym czasie robotnicy postanowili wzmocnić 
swoją organizacię zawodową i wystąpili z nowe- 
mi żądaniami podwyżki płac, oraz uremulowatia 
stosunków panujących w fabryce „Wojściochów”, 
a dzlały się tu pod bokiem Oboźnych Wielkici 
Polski niesamowite rzeczy. Zarząd fabryki, ziejąc 
nienawiścią do robotników i ich organizacji, tole- 
rował w londe swej admimstracji złodziejstwa i 
korupcje, które o mało nie doprowadziły fabrykę 
do Tuiny i utraty pracy robotników. 

Tylko dzięki energicznym żądaniom  rabotni- 
czym Zarząd fabryki „Wojciechów* był znmsza- 
ny przeprowadzić lustrację w łonie własnej adml- 
nistracji, w wyniku której dwaj dyrektorzy labry= 
ki zostali z miejsca zwolnieni, za dyrekcją poszli 
1 dwaj Inn] urzędnicy, którem] Zajęła sie proku- 
ratorja; za tymi póidą jeszcze inni, pozostał za- 
stępca dyrektora fabryki p. Krieger tylko dzięki 
jego 39-letniej pracy w tej fabryce. 

Wrogo usposobiona do robotrtków i ich spręży- 
stej organizacji dyrekcja, nie mogąc strawić po- 
niesionych strat przez swych suto opłacanych 
oboźmaków, postanowiła te straty poweto- 
wać na płacach robotniczych | w dnlu 15 kwietnia 
wymówlono pracę 1.080 robotnikom z dniem 1 
maja, aby już 30 kwietnia oglosić nowe przyjęcie 
robotników w ilości ograniczonej i na nowych wa- 
runkach. obcinając dotychczasowe zarobki o 20 
procent!! 

Gdy 2 maja robotnicy zglosiłi się do fabryki, 
oświadczona im, że o ile podpiszą nowe warimky, 
mogą zostać przyjęci Robotnicy oświadczyli soli- 
darnie, że Indywidualnie umów nie podpiszą, że 
od lego jest Związek, z którym dyrektor winien 
pertraktować | zażądali wypłaty należności za 
przepracowany czas | urlopy, oraz wydamia im 
zaświadczeń do funduszu bezrobocia. Zarząd ta- 
bryki odmówił tym żądaniom. 

Trzykrotnie robotnicy wysyłałi delegację do 
zastępcy dyrektora p. Kriegera dla przedłożenia 
postulatów i trzykrotnie odmówiono przyjęcia de- 
legacji. Gdy po trzeciej nieudanej próbie dostania 
się delegacji do dyrektora delegacja wróciła do 
robotników i złożyła swą misję, ogarnęło robot- 
ników zrozumlałe wzburzenie. Wszyscy robotni- 
cy w liczbie kiłkuset ruszyli ku kantorowi i wy- 
prowadzili zast. dyr. p. Kriegera za bramę iabryki, 
nie czyniąc mu przytem żadnej krzywdy. Poczem 
robotnicy rozeszli się do swych siedzib. 

W parę godzin później nastąpiły aresztowania 
i przytrzymano w kantorze 12 robotników. Na 
wieść o aresztowaniach zebrało się kało fabryłd 
około 1500 ludzi z Wojclechowa I okolicznych wsi, 
wyrażałąc swoje współczucie dla aresztowanych, 
a oburzenie dla prowokacyjnej roboty dyrekcji fa- 
brykl. Palicja widząc postawę tłumu zwolniła a- 
resztowanych. 

Fabryka została zamknięta ma czas nieograni- 
czony. Ale wobec silnego wzburzenia ludności ca- 
łego powiatu, dyrekcja fabryki wezwała delega- 
cię robotników w dniu 4 maja, gdzie została za- 
warta umowa, mocą której zarząd fabryki najda- 
lej do 9 maia obowiązuje slę przyjąć do pracy 
swych robotników, nie obcinałąc im dotychczas. 
wych zarobków, uznając Związek zawodowy rob. 
przem. drzewnego | delegatów Zwłązku, zobowtą- 
zując się nie prześladować członków Związku anl 
też ich przedstawicieli. 

Na żądanie dyrekcji, aby robotnicy przeprosił 
p. Kriegera, robotnicy odpowiedzieli odmownie. 
Po wyjaśnieniu nowego dyrektora p. Karczew- 
skiego, że p. Krieger nigdy nie powróci na stama- 
wisko kierownicze fabryki, a tylko da biura admt- 
nistracyjnego iako Kierownik tego biura, tow. Jan 
Gęhleki, sekretarz Rady Zw. zaw. Piotrkowa za- 
żądał, by p. Kriezer przeprosił robotników za jego 
wrogi stosunek da robotników lak 1 też z po 
wodu zajść 2 mała, p. Krieger robotników pubilcz- 
nie w Sali teatralnej przeprosił, a robotnicy p. 
Kriegerowi iego winy przebaczyji. 

Tak było naprawdę z temi zajściami, „Blagierek 
Krakowski“ nakłamał — jak zwyłłe — włas- 
nym telefonem od własnego korespondenta, byle- 
by zohydzić robotnika | jego Organizacje... 
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Pozbawieni dachu nad głową 


Apel do zarządu miasta o budowę 


baraków dla bezdomnych. — Nowy 


wypadek masowej eksmisji przy ul. Łobzowskiej 


Systematycznie ca pewien czas pojawia się w 
prasie parowierszowa notatka o eksmisji lokato- 
rów, czy to na skutek przegranego procesu miesz- 
kaniowego, czy też z powodu burzenia kamienicy, 
niezdatnej do dalszego użytku mieszkaniowego. 

Rzecz jasna, wypadek taki, będący tylko drob- 
nym epizodem w życiu miasta, jest wstrząsającą 
trazedją jednostek, których dotyczy. Zdawałoby 
się więc, że będzie jedną z najpilniejszych trosk 
zarządu miasta, aby tragedię eksmitowąnych moż- 
liwie najbardziej złagodzić, dostarczając im na czas 
należycia przyzotowzene schronienie, jeżeli już nie 
w formie wystarczającego dla ich potrzeb mlesz- 
kania, to przynajmniej w formie mieszkania bara- 
kowego, przejścioweza. 

Tymczasem. iak uczy niestety długoletnie do- 
świadczenie, każdy wypadek nowej eksinisjj, na- 
wet zarządzanej na polecenie władz miejskich, jest 
dla naszego magistratu czemś podobnem do żywia- 
łowel katastrofy. której się przewidzieć nie da i 
podczas której pomoc musi się dopiero improwi- 
zować... 

Poniżej podamy opis świeżego wypadku maso- 
wej eksmisji lokatorów z domu przy ul. Łobzow- 


skiej 53, potwierdzający w całej rozciągłości na- ` 


sze uwagi — przedtem jednak pragniemy ustalić 
jeszcze kiłka mewątpliwych faktów. 

A więc: 

1) Przy fatałnem zaniedbaniu kamienic krakow- 
sńóch nie ramontowanych. jeżeli idzie o przeważa- 
jacą większość domów, t. zw. czynszowych, od lat 
przedwojermych, często niemai od zeszłego stule- 
cia (I), jest rzeczą niesmikmioną. że ta czy owa 
„mudera”, sbłużąca za dach und głową ludności nje- 
zamożnej odmówi wreszcie posłuszeństwa i musi 
być delożowana i rozebrana. Konstatują ten stan 
rzeczy l zarządzają ddlożowanie mieszkańców, — 
władze miejskie. Otóż jest niewątpliwie moralnym 
nbowlązkiam gminy zatroszczyć slę o los przyszły 
osób, pozbawionych mieszkania, me z własnej prze 
cłeż winy — jak to przyjmujemy w wypadkach, 
gdzie mamy do czymienia z ekcsmisią naskuiek prze- 
granego procesu mieszkaniowego — ale przez tra- 
giczny dla nich zbieg okoliczności. 

2) O eksinisii takie: — zarządzonej na polecenie 
wladz miejskich — wie zarząd miasta oczywiście 
na długa przed terminem i ma dostatecznie wiele 
czasu, by dla eksmitowanych przygotować nale- 
żyte schronienie, choćby, jak to już powiedzieliś- 
my, w specjalnie na ten cel przeznaczonych bara- 


kach, jeżeli mema narazie możności dostarczenia | 


ma tem cel odpowiedniej ilości mieszkań. Zaslania- 
mie się przecrwko temu zarziłowi twierdzeniem, 
Że i mieszkańcy domu, mającego być delożawanym 


wiedzą na dlugo przed eksmisją o jej terminie, jest | 


wyblegiem rełorycznym, gdyż wszyscy wiemy 
bardzo dobrze, że przy obecnej nędzy mieszkanio- 
wej nikt, ale to absolutnie nikt, z ludzi pracy, nie 
jest w stanie znaleźć mieszkania, przyjemność ta 
kosztuja bowiem — oo nie jest chyba tajemnicą 
dla zarządu rhlasta — 1006 złotych, jeżeli nie 1000 
dolarów. 

A zatem argumómt, że delożowani mieli możność 
znalezienia sobie mnego mieszkania, odpada bez 
dyskusji. 

3) Gwak, który powstaje przy każdym nowym 
wypadku eksmisii, rozpacz tracących dach nad gło- 
wa bieganina po wszystkich wydzłalach magi- 
stratu, prośby i groźby, które z tej racji zawsze 
cisną się na usta nieszczęśkiwych ludzi, wyrzuca- 
nych z mieszkania — cały len jednem slowem tra- 
miczuy rwetes, kończący się skierowaniem bez- 
dommych do... domu noclegowego (!) — dafby się 
imiknąć, gdyby zarząd miasta pomyślał o tej bo- 
lesnej sprawie raz nareszcie pozytywnie, ta zna- 
czy, przystąpił do budowy choćby barakowych 
mieszkań, przeznaczonych na użytek bezdomnych. 

Jedno zastrzeżenie jeszcze: Baraki nie muszą być 
koniecznie — tak przypuszczamy — zbiorowiskiem 
nędzy ludzkiej Ł.. robaciwa. Wyobrażamny sobie 
owe haraki, których budowy domagamy się. fak 
dotąd bezskutecznie, w formle nowych I czystych 
jednorodzinnych mieszkań, zaopatrzonych w świa- 
iło i wodę, należycie skanalizowanych, mogących 
się stać bodaj namiastką prawdziwego mieszkania, 
nie zaś czemś w rodzaju poczekalni kolejowej, lub 
przytułku dla żebraków! Piszący te slowa oglądał 
takie prowizoryczne baraki dla bezdomnych w je- 
sieni utieglega roku w Strassburgu I we Frankiur- 
tle nad Menem; w obu wypadkach czystość, schlu- 
Adność, zaciszność, tak koniecznie człowiekowi do 
aracy i do wypoczynku po niej, niczem nie przy- 
pomimały przejściowości tego urządzenia — prze- 
ziwnie! — miało się wrażenie, że to miłe domki 


ogrodowe, których mieszkańcy przebywają w nich Í 


nie z konleczności, ale z woluega wyboru. 


Strassburg! Frznkiurtl =" czyżby to w Krako- 
wie mogła być tyłka niedościgłem marzeniem... 


. . - 


Wracamy jednak do ostatniego wypadku eks- 
misji lokatorów z domu przy ul. Łobzowskiej 54 
Wedle informacyj, dostarczonych nam przez eks- 
mitowanych przebieg wypadków. był mniej wię- 
cej następujący: 

Przy ul. Łobzowskiej 53 stał stary dom a dzie- 
więchi mieszkaniach, zamieszkałych przez rodziny 
robotnicze. Dom ten hy! przeznaczony przez ma- 
gistrat do zburzenia jeszcze w roku 1926. Komisja 
magistracka spisała lokatorów, aby im dać mie- 
szkania, prócz tego lokatorzy sami wnieśl! poda- 
nia | naleza często na magistrat, aby im dano mie- 
szkania. — Sami lokatorzy także szukałi mieszkań 
prywatnych. jednak nie tie znaleźli, gdyż bodaj za 
skromne nrieszkanie trzeba zaplacić czyusz z góry 
1008 złotych. lub nawet więce!, jest zaś rzeczą 
zrozumiałą. że robotnik co dziś zarobi, to dziś spo- 
trzebnie i nie ma możności złożyć żadnej gotówki. 
| Magistrat mial napewno z 50 iub więcej mieszkań 
| przez te dwa lata, ale nie dał tych dziewięciu mie- 
szkań dla malących być eksmitowanemn. Dziś zaś 
| wyrzucono tych łokatorów w llczbłe 28 osób na 
bruk, w tem dziowięciora dzieci w wleku od jedne- 
go miesiąca do lat trzech. 

Dnia 4 bm. o godzinie 8 rama przyszło sześciu 
strażaków z słekierami 4 czterech pastermkowych, 
zaś w pół godziny potem przyszedł komisarz I-EO 
obwodu p. Kich, odczytał polecenie burzenia do- 


Wykrycie niesłychanych nadużyć, dokonywa- 
nych przez aresztowanego Wład. Pawłowicza, na- 
czelnika wydziału zasobów dyrekcji kolei we 
Lwowie, wywołało wielkie wrażenie tak w mie- 
| ście lak | w kraju. Wedle ostatnich miormacji nici 
! śledztwa sięgają do stolicy. Chodzi o to, że głów- 
ny „bohater“ afery, zdołał sie wkupić w zaułanie 
władz centralnych i wyzyskał swe pobratymstwo 
z wysoko postawioną osobą w państwie dla swych 
celów oszukańczych. Niektóre dzienniki podają, 
| iż wskutek praktyk, uprawianych przez areszto- 
| wanych, skath państwa poniósł szkode około 10 
miljonów złotych. Cyfra ta nie jest jednak ścisłą. 
gdyż nle ukończono dotychczas śledztwa. Wyso- 
kość szkody wstała obecnie radca kolejowy Ska- 
łowski wraz z sędzią dr. Lindertem. 

W śledztwie ustalono olbrzymie nadużycia przy 
zakupnie progów kolejowych. Eksporterzy niemiec- 
cy. placa za progi pierwszej kategorii po 8 zl. 
| dyrekcja kolejowa z powodu machinacii, płacila 
za progi trzeciej kategorii po 10 zł. 

Okazało się również, że tesame szyny koieja- 
we kupowane | sprzedawaro jako stare żelazo pa 
kilka razy. Przy dostawie szutru aresztowani tak 


Z TEATRU 


Stary Teatr: „SĘDZIOWIE* Wyspiańskiego 


(I) W sali Starego Teatru ujrzeliśmy, jako prób- 
ką samodzielnej pracy uczniowskiego zespołu szko- 
ły dramatycznej p. Zelwerowicza — wykonanie 
„Sadzłów" Wyspiańskiego. Szło ono konsekwent- 
nie po linii stylizacji, nie pogoni za śladami reali- 
zmu. Z wykonawców wyróżnił się p. Kędzierska 
(Jewdocha), która nie wspinając się ku silniejszym 
wybuchom dramatycznym, tem snadniej utrzyma- 
ła postać Jewdachy w tonie Istoty sponiewieranej, 
złamanej. przygrobnej. Dobry głos posiada i w dœ- 
brych zastygał pozach p. Przybysz (Natan). Ko- 
rzystnie zaprezentował się p. Rokossowski (Dziad). 
Odskakujące od swojego otoczenia role Joasa i 
Juklego nie każdy zespół teatralmy mógiby obsa- 
dzić tak, by nia zatraciły one tych delikatnych kon- 
turów, które im nadal poeta... Pewne interludjum, 
które w tym dramacie tworzy groteskowa scena 
sądu — tem krótki rozbłysk satyry, poprzedzający 
śmierć Joasa — wdaccie się obcych w zamknięte 
koła win — pawimo było być wypunktowane w 
tempie szybszem. 

Drugą część programu, czy popisu tworzyła 
zbiorowe. chóralne wykonanie hymnu Kasprowi- 
Cza: „Święty Boże”. Pod względem akustycznym 
dzięki umicjętnemu rozłożeniu na głosy | wyśmie- 
| nitemu stopmiowaniu dynamiki. wypadła ta próba 


mu i po odczytaniu poczęło dom zaraz burzyć. — 
W domu tym byly dzieci i kobiety jeszcze nie u- 
brane. Wtedy to zaczely lecieć cegły, drzewo 1 
kurz tak, iż nie byla nikaza widać. Mężczyźni po- 
czeli prosić p. Kicha, aby wstrzymał ie robotę na 
pół godziny, tak by można usunąć dzieci, a rzeczy 
wynieść na podwórze. P. Kich oświadczył, że me- 
ma jednei minuty czasu do stracenia. 

Rzeczy zniszczone i skurzone odwiozła miejskie 
auto do składu miejskiego. Eksmitowanych a go- 
dzimie 5 popoludniu chciana ulokować w zakładzie 
noclegowym (!) na ul. Nadwiślańskiej, lecz i tam 
ich przyjąć nie chciano (!), gdyż nle było polece- 
nia (1). Tak więc przeczekano do godziny 7 na 
ulicy (1), następnie kazano im jechać na ul. Stato- 
wiślną do baraku bez nklen } w okropny sposób 
zamiedbanego. Na dobitek w baraku tym nle hyło 
pleca (1). 

Lokatorzy nie zgodzili się na zamieszkanie w 
tym baraku, oświadczając, że są ludźmi pracy, a 
nie włóczęzami ulicznymi, wzięto ich howiem z 
mieszkania, nie z nicy. 

Kazano więc jechać z powrotem na ul. Nadwi- 
ślańską, gdzie czekali na umieszczenie da godziny 
18 wieczorem na zimnie. Dzięki p. inż. Drozdow- 
sklemu dostali wreszcie nocleg na ul. Nadwiślań- 
skiej z polecenia pana prezydenta miasta, żeby nie 
to, to dostaliby mieszkarie uapewno — pod trze- 
cim mostem... 

W zakończeniu żalą slę cksmiłowani ne zacho= 
wanie się p. Kicha, który podczas dełożowania 
domu był podobno dziwnie — powiedzmy — pod- 
niecony_ 

Czy opis powyższy nie potwierdza w zunełno- 
ści naszych wstępnych uwag? | czy postępowanie 
tego rodzaju nie zasiuguje na iaknajostrzejsze na- 
piętnowanie? 


Panama w lwowskiej dyrekcji kolejowej 


Skarb państwa poniósł miljonowe straty 


pokierowali sprawą, że skarb państwa placił Lei- 
terowi po I zł. na metrza sześciennym ponad naj- 
wyższą ołertę. Nic dziwnego, że Pawłowicz wy- 
dawał miesięcznie około 1.500 zł. pomimo że mżał 
pensję tylko 700 zł. Poza luksnsowem życiem zło- 
żył om kilkadziesiąt tysięcy złotych w Kasie ©- 
szozędności na nazwisko żony, aresztowany zaś 
Skurda przygotował już płany i zotówkę na bu- 
dowę willi. 

Wczoraj przybyła z Warszawy córka Pawło- 
wicza, która w sądzie informowała się o wynikach 
dochodzeń. Aresztowany referent Wydzialu ze- 
sobów Antoni Konasiński zeznał, że Pawlowicz na 
kilka dni przed zresztowaniem pobrał 2 tyslące do- 
larów od generalnego dostawcyal eitera, który czy- 
nil wymówki, że zadarmo nie będzłe płacić. Pa- 
włowicz zapewnił go wówczas, że wszystko bę- 
dzie w „porzadku“. Aresztowany Symcha Leiter. 
ma fabrykę bielizny pad firmą „Leopol”. Ou do- 
starczał nich szmaty, papier, bleltznę, smary, pro- 
gl itd. dla kołel, oraz dolarowe łapówki, w myśl 
przysłowia: „kto smaruje, ten jedzie" 

Wczoraj przybyla do Lwowa komisja minister- 
jana, celem przeprowadzenia dochodzeń. 


bardzo pomyślnie. Natomiast duży mankament dle 
oka przedstawiało to, że ten blok iudzk| nie wystą- 
pił zgrzebnie (I boso), jako jednolita szara masa... 
Posuwanie się wykonawców w postawie zgjętej 
w strojach spacerowych tworzyło niewątpliwy 
dysonans. W tych warunkach należało raczej na- 
wet zrezygnować z nladopasowanych momentów 
teatralnych na rzecz ściśle koncertowych: pod sto- 
pami czuć tylko estradę koncertową. 


Zniżki kolejowe 
do miejscowości kuracyjnych 


Z dniem 15 bm. wejdą w życie nzupełnienia ta- 
ryty osobowej, zawierające wznowienie taryty ku- 
racyjnej, przyznającej zniżki od opłat, której u- 
dziela się w drodze powrotnej w wysokości 66 
i pół proc. Nowa taryfa kuracyma rozróżnia miej- 
scowości kuracyjne całoroczne od letnisk, dla któ- 
rych korzystanie z ulgi dopuszczalne jest jądynie 
w okresie od 15 maja da 30 października. Wał- 
ność taryfy ulgowej rozszerzono na kilka nowych 
miejscowości kuracyjnych. Pozatem uzupełnione 
zostaną przepisy dotyczące uigowych przejazdów 
młodzieży szkolnej, mianowicie zniżki rozciągnie- 
to na klasę II oraz na przejazdy pociągami po- 
splesznemu, Wreszcle zaprowadza się bilety okrę- 
kowe, upoważniające do przełazdu bądź w jednej 
lub kilku dyrekcyj, bądź po całej sieci kołcjawej. 
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„Rewelacje“ p. 


Czytamy w „Robotniku*: 

P. Alicia Beleikowska ogłosła we wczorajszej 
„Sanacyjnej' „Dwugroszówce* p. Sadzewicza, że 
tow. Marjan Malmowski ma hyć rzekomo owym 
posłem tajemniczym z PPS, który wspólpracował 
czy współptacuje z policją poktyczną. 

Tow. MalinowskŁ po powrocie do Warszawy, 
sam odpowie na ustępy „wywladu* p. Bełcikaw- 
skiej. dotyczące jego osoby. Ale „byla urzędnicz- 
ka defensywy”, jak p. Bełcikowska siebłe nazy- 


Bełcikowskiej 


| wa. posunęła się dalej. Rzuca szereg oszczerstw, 
niepopartych żadnym faktem. żadnym dokumen- 
tem, żadną datą na całą PPS, szereg oszczerstw, 
zapisanych w sposób tak nikczemnie perildny, że 
nasuwa się przypuszczenie, iż p. Bełcikowska jest 
narzędziem w rękach bardzo doświadczonych pra- 
wokatorów. 

Potrafimy znależć sposób na to, by ta część „re- 
wełacji* została wyjaśniona jawaie i publicznie. 
Płazem całej tej obrzydliwej „kampanił” nie pu- 
ścimy. 


Co się dzieje w Rumunii? 


Wczoraj doniosły telegramy urzędowe z Buka- 
Tesztu, że w całym krain panuje spokój, że chlopi 
po kongresie w Alba lulja rozjechali się do domów 
td. Wbrew temu telegramy prywatna donosiły, że 
masy chłopskie ciągną na Bukareszt, że rząd wy- 
stawia przeciw nim wojsko, że w kraju ogłoszono 
stan oblężenia itd. Co jest prawdą? Trudno dać na 
to odpowiedź, gdyż rząd rumuński zamknął grani- 
ce a niewygodnych mu korespondentów pism z2- 
granicznych aresztował. 

Mimo to droga na Belgrad przenikają wiadomo- 
Ści. z których wynika, że w Rumunji szaleje for- 
maina rewolucja. Belgradzka „Prawda“ donosi, że 
w nocy z niedzieli na poniedzialek na ulicach Bu- 
karrsztu toczy!y się walki między chłopami a wol- 
skiem. Pewnych wiadomości niema, natomiast pe- 
nem jest, że z obu stron były liczne oflary. Usiło- 
wamjia rumuńskich kó? rządowych zatuszowania 
tych zajść pozostają bez skutku. Rząd robi wszyst- 
ko, aby nie przepuścić iniormacyj i ta częściowa 
mru się miako. Od poniedziałku godzina 5 popol. po- 
łączenie między Bełzradom a Bukaresztem jest 
przerwane. Ostatnia podana przez radia wiado- 
mość brzariała: „Oddział 20 iysięcy chiopów zo- 
stal przez żandarmów zatrzymany. Przyszło do.-* 
na tem iniormacja się nywa i od tej chwil żadna 
już informacja z Bukaresztu nie nadesżla. Tele- 
grai, telefon, radio — wszystko przerwane. 

W kołach politycznych Belgradu mają wrażenie, 
że rząd rumuński czywi rozpaczliwe wysiłki, aby 
przeszkodzić pochodowi mas chłopskich na stoli- 
ce Z rozkazu rządu wysadzony został w powle- 
trze wielki most pod Cotr Troche tylko wia- 
domości przeniknęło do Budapěsztu. Twierdzą one 
wbrew urzędowym zapewnieniom, że masy chłop- 
skie kontynunią marsz na Bukareszt. Stało się to 
wbrew wołi Mamu, który stracił panowanie nad 
masami. W poniedziałek pociag pospieszny z Bu- 
kareszłu przyszedi do Budapesztu z 3 godzmnem 
apóźmienien. Pociąg zostal zatrzymany przez ma- 
szerujące masy, które usiłowały zmusić maszyni- 
stę do zmwrócenia pociągu. Dopiero interwencja 
wojska i żandarmerii uwotnila pociag. 

Rząd Brataniu nie wie, co począć. Ustąpić nie 
chce, trzymając się poly Rady regencyjmej. która 
znowu bo się utraty stanowisk w razie powrotu 
ks. Karola. Kola polityczne wysuwadą projekł, aby 
popularny minister spraw zagranicznych Titulesou 
Stanął na czele rządu i nspokańł kraj. 

j EF 
Bakareezt, 9 maja (PAT). Agencia „Rador“ do- 
nost, że położemia w całymi kraju jest zupełnie nor- 

maine (?). Wszędzie pamje zwykły spokój (2). 

który ani na chwię mie zostal zamącony. Komuni- 
kacja telegraficzna nie megla przerwie £ była cal- 
kowicie swobodna (?). 

DYPLOMATA RUMUŃSKI O POŁOŻENIU 

Berlin, 9 maja (PAT). „Der Tag“ ogłasza wy- 
wiad z posłem rumuńskim w Berlinie na temat o- 
hecnej sytuacd wewnętrzno-politycznej w Rumo- 
nil. Posel przyznał, że ilość uczestalków kongresu 
chłopskiego w Alba Juta była niezwykle poważna, 
aczkolwiek trudno ją określić dokladnie. Decydu- 
lącam ze stanowiska państwowości rumuńskiej Jest 
jednak fakt. że wbrew doniesieniom prasy zazra- 
nicznej w toku manifestacii chłopskiej me zazna- 
Czyła slo dążność rewolucyjna ani separatystycz- 
na. Kierownicy uarodowej parti chłopskiej dążą. 
dak twierdzi posel, do obalenla obecnego rządu ru- 
muńskiego I da obięcia władzy w swe ręce. Co do 
rzekomego marszu uczestników kongresu na Bu- 
kareszt. pose! wskazał, że od' samego poczatku 
wiadomość ta wydawała się niepraw dopodobmą(?) 
ponieważ trudno przypuścić, aby tak olbrzymie 
masy chłopskie mogly zostać przetransportowane, 
zaś droga piesza wymagałaby dwa tygodnie czasu. 
Wkańcu poseł oświadczył, że według dotychcza- 
owych wiadomości liczyć się należy z prawdopo- 
dobieństwem rozpoczęcia rokowań ze strony przy- 
wódców stronnictwa chlopsklego posłów Maniu i 
Michalaka z przedstawicielami rządu, przyczem 


rokowania te mogą się zakończyć kompromisem. 
W każdym razie konflikt obecny nie może dapra- 
wadzić do zakłócenia porządku i ladu w Rumunj 
a w szczególności wykluczonem jest, by były na- 
stęnca tronu ks. Karol przy poparciu narodowej 
partli chłopskiej mógł wrócić da kraju. 


REPRESJE 

Bukareszt, 9 maja (PAT). Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady ministrów postanowiono rozpocząć 
odpowiednie kroki przeciwka pewnym dziennika- 
rzom, którzy komunikat stronnictwa chłopskiego 
o marszu na Bukareszt rozeslal zagranicę i fa- 
brykowałi pogłoski o rzekomych krwawych star- 
ciach między 'voyskiem a maszerującymi chłopa- 
mi. Następnie rozpatrywana projekt ustawy a re- 
organizacji szeregu ministerstw, — który zostanie 
przedłożony parlamentowi w Jesieni. 

DALSZE ZAJŚCIA W RUMUNJ 

Wiedeń. 9 mala. (PAT). Wedle doniesień dzien- 
ników 2 Bukaresztu odbyła się wczoraj przed po- 
łudniem w mieszkaniu posła Maniu konferencja ści- 
Ślejszego komitetu narodowej partli chłopskiej, w 
przebiegu której posiarowiomo zakazać Maniu pro- 
szenia o audjencję w Radzie regencyinej. Rezolu- 
cje uchwalone na wiecu w Alba Julja przedłoży 
Radzie regencyine] generalny sekretarz partii 
Madgearu. Wczoraj przed południem odbyła sie 
pod przewodnictwem Brlatianu Rada ministrów, 
która m. in. omawiała również zajścia na kongre- 
Sie partil chlopskiej w Alba Julia. Omówione zo- 
staly środki mające na celu zapobieżenie rozsze- 
rzaniu falszywych władomości. Dalej postanowie- 
no zgnieść w samym zarodku wszelką azitację. 

WYDALENIE KAROLA Z ANGLJI 

Londyn, 9 maja. (PAT). Byly następca tronu 
książę Karol, czyni starania u rządu anglelsklega 
a cołnięcie nakazu wylazdu z Angliji, obiecuiąc, że 
wstrzyma się w przyszłości od jakiejkolwiek dzia- 
lalności politycznej w Anglii. Pani Lupescu oświad- 
czyła dziennikarzom. że gdyby, książę Karol opu- 
ścił Anglję. nie będzie mu towarzyszyła. Dzienniki 
donoszą, że władze angielskie żądają, aby książę 
Karol w piątek opuścił Anzlje. 

Londyn, 9 maja. (PAT). Lord Rothermere o- 
Śwładcza, że niema nic wspólnego z awanturnicze- 
mi planami ks. Karola. Zwołernicy ks. Karola usi- 
łowali wydrukować manifest w drukarni „Daily 
Mail”. jednakże kierownictwo drukarni sprzeciwiło 
słę temu. 


ROZMAITOŚCI 


ZAMACH MORDERCZY DOKONANY PRZEZ 
POMYŁKĘ. W Rudańcąch pod Lwowem, przed 
kilkoma tygodniami, został postrzelony Iwan Ja- 
tyna, który stał obok swego domu. Jaryna został 
postrzelony kułą „dum-dum* w twarz, przyczem 
stracił mowę. Policia ustalila, że sprawcami za- 
machu byl! bracia Józef i Iwan Antoniakowie, oraz 
Dmytro Stocki 1 Nazarko Hupala, zam, w Żóltań- 
cach, W śledztwie zeznali oni, iż mieli zamlar za- 
mordować kogo innego i tylko przez pomyłkę po- 
strzelili Jarynę. 

ZMARŁ W MOSKWIE na paraliż serca w 58 
roku życia Aleksander Ciurupa, zastępca przewod- 
niczącego Rady komisarzy ludowych. — Ciurupa 
urodził się w roku 1870, był z zawodu agronomem 
i statystykiem. Po przewracie bolszewickiem objął 
stanowisko nadzwyczajnego kcnisarza aprowiza- 
cyjnego. W ostatnich talach Ciurupa był zastępcą 
prezesa Rady komisarzy lućowych i prezesem 
państwowej komisji planowej (Gosplanu). Ciurupa 
należał, jako stary dzialacz paliyjny. do groma naj- 
hardziej zasłużonych kamurmstów. Działalność je- 
ga dotyczyła głównie :praw gospodarczych. po- 
ktycznie był mniej ak*tvway. Ciuruna był również 
członkiem centralnego komitetu wszeciizwiazko- 
wej pariji komunistyczne! 


KRONIKA 


Kraków, 10 maja. 

MAJOWA ZIMA. Wczorajszy dzień przypomi- 
nat marcową aurę, mimo że drzewa pokryte są 
zielenią i kwiecierm Przed południem panowała 
zawterucha śnieżna. Śnieg natychmiast stopniał. 
twarząc błoto na ulicach miasta. Rano termometr 
wskazywał 4 st. ciepła, a popoludniu 6 stapni C. 
Barometr wskazuje, że miepogoda i zimno mogą 
trwać dłuższy czas. Wiele osób chodziło wczoraj 
we futrach i w płaszczach zimowycl 

ROZBUDOWA MIASTA. Pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m. Ostrowsklego odbyło się po- 
siedzenie pełnego komitetu rozbudowy m. Krako- 
wa przy wspðludziale delegatów województwa 1 
naczeln. Zawadzkiego. Komitet zatwierdził pro- 
gram rozbudowy miasta na gruntach położonych 
w dz. VIII za wiaduktem kolejowym u zbiegu ułic 
Dietlowskiej i Grzegórzeckiej nabyć się mających 
przez gminę m. Krakowa od Zgromadzenia XX. 
Augustianów. 

Nasiępnie uchwafił komitet wnłoski w sprawie 
wywłaszczenia pod budowę domu na zasadzie 
nastawy o rozbudowie mlast — dużego prywatne- 
go placu budowlanego, położonego w narożniku 
lini A-B i ul. św. Jana. 

Pozatem omówil komńłet szereg spraw bieżą- 
cych z dziedziny mieszkantowo-budowlanej i po- 
trzebnych na ten cel kredylów. 

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta Ostrowskiego t przy współudziałe 
wiceprezydentów m. Dra Schneidra i Dra Wielgu- 
sa odbyło się nosiedzenie Sekcji ekonomicznej 
Rady m. Krakowa. Sekcja nełwałiła przedłożyć 
Radzie miejskiej do zatwierdzenia wnioski magi- 
stratu w następujących sprawach: podzialu szere- 
gu parcel wchodzących w sklad realności prywat- 
nej w Dz. XVI, planów parcełacyjnych blaku grum- 
tów prywatnych w Dz. XII i dodatkowo części 
bloku gruntów prywainych w Dz XXI, Hini re- 
gulacyjnych dla ul. Zakątek w Dz. XVI, w. Rybi- 
twy w Dz. XXI, części ul. Łagiewnickiej oraz l. 
Czernej w Dz. XXII, otwarcie z urzędu przedłu- 
żenia ul. Skwerowej wzdłuż wyiotu w. Ks. Marka 
da ul. Barskiej w Dz. XI oraz uicy na gruntach 
prywatnych w sąsiedztwie wl. Król. Jadwigi w 
Dz. XIII, sposobu zabudawania błoku grumtów 
między ulicami Sokolska, Warneńczyka, Rejtana 
i Lezjonów w Dz. XXII, wreszcie I sprzedaży 
gruntów gm. pod budową domu prywatnego w 
Dz. XX. 

DARY DLA MUZEUM NARODOWEGO. — 
W kwietniu otrzymało Muzeum Narodowe od 
prof. Konstantego Laszczki wykonany przez olia- 
rodawcę medal bronzowy z popiersiem Zdzisława 
hr. Tarnowskiego, a od artysty małarza Wiktora 
Gutowskiego z Nowego Targu dwa portrety: kap. 
Torieckiezgo olejno na plótnie i starszego żołnierza 
Makarewicza, rysunek na płótnie; — oba portrety 
są dzielem ofiarodaway, wystawiono je w sali ie- 
gionów. 

OBRADY DELEGATÓW MIAST W KRAKO- 
WIE. W dniu 26 hm. w sali konferencyjnej magi- 
stratu -krakowskiego obradować będą delegaci 
miast Malopołski i Sląska Cieszyńskiego. Zjazd 
delegatów ma być bardłzo liczny. 

KONSUL POLSKI W MEKSYKU. Dziś dnia 10 
b. m. przybywa do Krakowa nawomianawany 
kons polski w Meksyku p. Merdinger, który o 
godzinie 10 udziełać będzie w Izbie handlowej i 
przemyslowe] informacyj, oraz przyjmować kup- 
ców i przemysłowców, zainteresowanych w eks- 
porcie lub imporcie z Meksyku. 

BUDOWA DOMU MIESZKALNEGO URZĘDNI- 
KÓW MIEJSKICH. Jak się dowiadujemy, w o- 
statnich dniach rozpoczęly się rohoty około budo- 
wy domu mieszkalnego dla urzędników miejskich. 
Dom 5-piętrowy jest obliczony na kilkadziesiąt ro- 
dzin i stanie na dużej parcet przy Alei Krasińskie- 
go. Koszta budowy wyniosą około 500.000 zl. Bu- 
dowa zostanie ukończona w zrudniu br. 

AMBULATORJUM Z LAMPAMI KWARCO- 
'WEMI W MAGISTRACIE Uruchomione przed ro- 
kiem w gmachn magistratu krakowskiego ambu- 
latorjum lamp kwarcowych dla urzędników miej- 
skich. ich rodzin, oraz mezamożnej młodzieży. na- 
było w ostatnich dniach dalsze 2 lampy. Dotad 
korzystało z amhulatorjium blisko 8000 osób, w 
tem kilkaset dzieci za drobnemi oplatami w wy- 
sokości 50 I 20 gr. za jedna naświetlenia. 

PELERYNY DLA POLICJI. Przed kilku dnia- 
mi komenda policji na Kraków—miasto otrzymała 
z Warszawy przydział kilkuset peleryn imprekno- 
wanych dla posterunkawych, pełniących służbę u- 
liczną. Peleryny są koloru granatowego i używa- 
ne są podczas niepogody 


ZAMKNIĘCIE WYSTAWY CECHU „JEDNO- 
RÓG". Dziś we czwartek o godz. 4 popołudniu 
nastąpi zamknięcie wystawy „Jednoroza”. która 
cieszyła się dużem uznaniem poważnej krytyki i 
z której, jak wiadomo, zakupiono szereg dziel do 
Muzeum Śląskiego. 

OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY W PAŁACU 
SZTUKI. W niedzielę 12 bm. o godzinie 10 rana 
odbędzie się otwarcie nowej wystawy, na którą 
złożą się: zbiorowa wystawa dziel St. Podzór- 
skiego, zbiorowa wystawa drzeworytów F. Dusy 
(Czechosłowacja), wystawa bieżąca i wystawa 
dzieł przeznaczanych do rozłosowania. Wystawy 
te budzą już dziś wiekkie zainteresowanie. Bliższe 
szczegóły podamy niebawem. 

WYPADEK W ZBROJOWNI W  zbroiowni 
przy uł. Rakowickiej podczas miontowaswa armaty 
spadła laweta na nogi 24-letnierm Andrzejowi Go- 
dymiowi. Doznal on zmiażdżenia stopy. Lekarz po- 
gotowia opatrzył ofiarę zawodu i przewiózł ią 
karetką do szpitala. 

"WPADŁ DO NACZYNIA Z GORACĄ WODA. 
Wczoraj wpadł do baniaka z gorącą wodą 4-letnt 
Leon Wiatr. Lekarz pogotowia zawezwany na 
Grzegórzki da nieszczęśliwego chłopca stwierdził 
poparzenie Ill stopnia. W ciężkim stanie przewie- 
ziomo dziecko do szpitala, 

SPADŁ Z WOZU. Na stacji pogotowia ratunko- 
wego opatrzono 24-letniego Józefa Michalca, woż- 
nice, który spadł z wozu, Doznał on silnych obra- 
żeń na nogach. 

POTRACONA PRZEZ SAMOCHÓD. Najechał 
w u. Siennej szofer autodorożki Nr. 6116 Franci- 
szek Piwowarski na Cecylię Jasymiową, łat 70, 
zam. przy ul. Smolki 12, która potrącona wachla- 
rzem samochodu upadła i doznala obrażeń na cie- 
le. Jasymowa po zaopatrzeniu jej na stącii pogo- 
towia rat. odjechała do domu. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIA GIMNA- 
ZJALNEGO. Onegdaj po południu popelnit za- 
mach samobólczy uczeń VI klasy gimnazjalnej w 
Krakowie, syn emerytowanego pułkownika R. — 
Desperat strzelił sobie w usta, a kula rewolw: 
rowa przebiła gardło. W stanie ciężknm przewi 
ziono nieszczęśilwego chłopca do szpitala. Powo- 
dem zamachu samobójczego miał być otrzymanie 
złej noty w szkole. 

POD ZARZUTEM ZABÓJSTWA. Arcsztowano 
w Krakowie Stanisława Świadka, lat 26, rodem 
z Łączan pow. Oświęcim, na telefoniczne zawia- 
domienie post. P. P. w Spytkowicach, laka współ- 
winnego w zbrodni zabójstwa popełnionega dnia 
6 maja hr. na osobie Franciszka Rybowczyka w 
gminie Łączny. 

KRADZIEŻ KANARKÓW. Michał Kwiwa, zam. 
przy ul. Batorego 2, zgłosił w policji, że skradzio- 
no mu z zamkniętego mieszkania sześć kanarków 
wartości 100 zł. i 20 zi. gotówką. 
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WYMIANA RADJOWYCH KONCERTÓW MIĘDZY 
WIEDNIEM, PRAGA, BERLINEM I WARSZAWA. - 
W poniedzialek dnia 14 maja br. radjo wiedeńskie prze- 
śle do Warszawy, Krakowa, Pragi i Berkna koncert 
wiedeńskie; orkiestry symfonicznej. Z kolei w dulu 21 
bm. mastąpi transmisja koncertu z Warszawy do Wie- 
dnia 1 Pragi, zaś w dniu 28 bm. transmisja koncertu z 
Pragi do Wiednta | Polsk. W ten sposób zalnauguro- 
wana zostaje systematyczna wymiana programów sto- 
lecznych stacyj zagranicznych środkowe! Europy. 

ZWIEDZENIE KRAKOWA PRZEZ RADJO. Niejedno- 
krotnie już się okazalo, że publiczność tak krakowska, 
jak pozakrakowska, zwlaszcza ze Śląska, nie orjentuje 
sie w zabytkach Krakowa. Wałęsa się wśród murów 
1 nie umłe palrzeć. Zdarza się spotkać ludzi nawet o 
dość Imłeligentnym wyrazie twarzy, którzy zwiedzając, 
Zamek krakowski, pytają się: „Co tu jest godnego wi- 
dzenia?" Przewodnicy plota częsta niestworzone rze- 
czy (nietylko zresztą u nas, ale i zagranicą, lak n. p. 
w Rzymie i Florencji, nle zwracając uwagi na to, co 
jest godne widzenia). Aby poiniormawać tak Krakowian, 
jak | obcych, przybywających do starego królewskiego 
zrodu, co ł jak mają w mleście ogladać, dyrekior Mu- 
zeum Narodowego w Krakawle, dr. Kopera, wygłosi 
przed mikrofonem radjosłacji krakowskiej cykl wykła- 
dów. Pierwszy z tych wykładów będzie w dniu 12 ma- 
ja na temat: „Najciekawsze zabytkl najbliższych okolie 
Krakowa". Z kalei w dniu 19 hm. nastąpi wykład: „Jak 
należy oglądać zabyiki romańskiej | zołyckiej archit: 
tury w Krakowie?" — wreszcie: „Na co szczeźólnii 
Szą zwracać uwagę w muzeach krakowskich?”, 

FANTOWA LOTERJA RADJOWA NA INSTYTUT 
RADJOTECHNICZNY. Ciąznienie losów tej loterii od- 
było sie w Warszawie w dniu 30 kwietnia br., a wynik 
y= Gig ogłoszony w nafbllższym numerze tygodnika 


ODCZYT POS. ZYGMUNTA GRALIŃSKIEGO, człon- 
ka klubu „Wyzwolenic”, delegata Polski na genewskiej 
konferenci rozbrojeniowej pod tytulem „Polska propo- 
zycja pokojowa” odbędzie się słaraniem Akademickiego 
Związku Pacyfistów w sobotę 12 bm. o godzinie 7 wie- 
czorem na Uniwersytecie Jagiellotskim (Callegiom No- 
vum, sala Nr. 39, 1 piętro). Prelegent omawiać bedzie 
również zakulisowe tła najnowszych amerykańskich pro- 
Bozycy| „O wyjęciu wojny z pod prawa". Wstęp 70 gr. 
Dla mlodzicży 30 groszy. dla członków Związku i TUR 
wsłęp wolny. 


„N A P R Z O D“ — Nr. 108 Piątek 11 mala 1928 


NZL ZZ OZ > hc nA, 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek i jutro cleszaca się niesłabnącem po- 
wodzeniem komedia Devala „Simona“. W sobate wcho- 
dzi na afisz trazikomedja Artura Rossato i Giaua Capo 
„Zazdrość”. Odwieczny temat zazdrości erotycznej o- 
trzymuje w dowcipne] sztuce spółki włoskiej nawe i zgo- 
la oryginakie oświetlenic. Pomleszany w sposób gro- 
teskowy z kazuistyką prawatlczą ukazuje w postaci bo- 
hatera nowożytną odmianę Ofella, wystrychnielego na 
dudka dzięki zręcznym wybiegom i szczeremu afektowi 
młedosziej Desdemony. Sztukę przełożyła p. Zofia Ja- 
chimecka, reżyseruje dyr. Nowakowski. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO bedzie wy- 
świetlać w dniach 10 I 11 bm. o godzinie 4, 6 1 8 wieczo- 
rem, a dnia 12 bm. © godzinie 3, 5 | 7 wieczorem wielki 
film polski „Huragan”, epopee hokaterstwa polskiego, 
które w epoce powstań naszych budziło podziw całego 
świata. 
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SPORT 


„LEGJA* (Warszawa) - „CRACOVIA“. W niedziele 


13 bm. na boisku Cracovil odbędzie się spotkanie między | 


„Cracovia” a „Legją* z Warszawy. Spotkanie ło jest 
ud dłnższego czasu temaiem rozmów sler sporłowych, 
Dordeważ „Legja” licząca w smym gronie kilku zawod- 
ników „Cracovil* posiada slynną irójkę napadu: Cl- 
Szewski, Łańko i Nawrot, a ostatnie sukcesy Lezji nad 
Pogonią ze Lwowa | Wisłą z Krakowa sa udziałem 
wspomniane] trójki. Bilety wcześniej do nabycia w flr- 
nach: Leitner, Rynek glówny Linia C—D obok Hawelki; 
skład zabawek Hornikowskicj, ul. Florjańska 33 i Herzog 


ul. Grodzka 42. 
== 


4 Dolski 
SNIEG W ZAKOPANEM. Donoszą pod datą 8 
b. m., że w Zakopanem spadł obfity śnieg zarów- 
io w Tatrach wysokich jak i zachodnich. W iym 
dniu nastąpiło w Zakopanem i w Tatrach znaczne 
oziębienie. 
—000— 


Z zagranicy 


SZCZEGÓŁY LOTU DO BIEGUNA PÓŁNOC- 
NEGO. General Nobile przesłał azencii Stefaniego 
przez radio, sprawozdanie o locie sterowca „lta- 
Ha“. Według tego sprawozdania podróż „łialii* aż 
do wysp Niedźwiedzicii odbywala się bez szcze- 
gólnych trudności pomimo mzły i burzy Śnieżnej. 
Za wyspami Niedźwiedziemi warunki atmosierycz- 
ne były odmisime od przewidywanych, manowi- 
cie sterowiec napotkał na try poludniowo— 
wschodnie, które niejednokrotnie zwiększały je- 
Zo szybkość tak, iż przekraczała ona 120 ktm. na 
godzine. Lotnicy przebyli szereg burz, mejedna- 
krotnie bardzo gwałłownych. — Sterowiec stracił 
kierunek. Po pewnym czasie znalazł się on nad 
wyspami księcia Karola i na wschód od Spitzber- 
gu. Gdy lotnicy zbliżałi się do Kingsbay, bardzo po- 
mocne były im sygnaly radjowe, dawane przez 
okret „Citta dh Milano". Wobec tego, że w Kings- 
hay wiał wiatr z szybkością okuło 10 metrów na 
sekumdę. generał Nobile uznał. że niebezpieczne 
byłohy lądowanie. „ltalia” znalazła się o zodzkte 
11 min. 30 u wejścia do zatoki. „Cilła di Milano" 
wywiesił wielką choraziew. O godzinie 12 uńn. 45 
przy pomocy marynarzy z wymienionego okrętu 
sterowiec opuści się na morze. Doznał on przytem 
drobnycn uszkodzeń, dających się naprawić w cią- 
gu paru g>dzin, skora wiatr nspokci się. Generał 
Nobile dodaje, że podczas przelotu nad morzem 
Barenckiem jeden z urotorów stał się niezdolny da 
użytku. Będzie on zasiąpiory przez motor zapaso- 
wy. Frzygotowaria du dziszego lotu ukończone 
zastaną w ciągu riątku. 

BAŁKAŃSKIE SADY. Wedle doniesień z Salo- 
nik. wczoraj rozstrzelani zostali koiniładżi bułgar- 
scy, którzy przygotowali zamach Jsnamitowy w 
Salonikach. 


Z SALI SADGWEJ 


Kraków, 10 maja. 
KANOLD 1 KAMOLD 
Rozstrzygnięcie w zasadniczej sprawie dla życia 
gospodarczego 

Sąd okręgowy karny w Krakowie jako trybunał 
apelacyjny rozsirzygal wczoraj o sprawie maią- 
ce] zasadnicze znaczenie dla życia gospodarczego. 
Na skutek doniesienia firmy „Kanołd* prokuratura 
oskarżyla p. Łazarza Opoczyńskiega, właściciela 
fabryka cukierków w Krakowie. że w czasie od 18 
października 1926 oraz z początkiem 1927 celeni 
przyciągnięcia klientów oraz ułatwienia warunków 
konkurenci z fabryką cukierków firmy „Kanokl” 
świadomie wprowadzał w błąd publiczność przez 
to, że dla swych wyrobów cukierniczych używał 
podobnego ca da wielkości i kształtu opakowania 


kurencji, która weszła w życie 9 października 1926 
roku. Oskarżony bronił się, że jeszcze 1 lutego 
1926 zgłosił w urzędzie patentowym swój znak 
towarowy „Kamałd”, uzyskał i posiada po dzis 
dzień. ważnie ochronę tego znaku towarowego 
jakoteż barw opakowania, podczas gdy firma „Ka- 
uold“ nie uzyskała zarejestrowania swego znaku 
towarowego ani też o takie zarejestrowanie mic 
poczyniła kroków, że działał w dobrej wierze i 
w wykonaniu swego wyłącznego prawa. Sąd | 
instancji wydał wyrok skazulący p. Opoczyńskie- 
go na zrzywne i odszkodowanie w kwocie kilku 
tysięcy złotych. jakoteż na zmszczenie zapasu pu- 
delek, opakowań, winiet | towaru znajdujący się 
na skladzie obwinionego. 

Przeciwko temu wyrokowi wniósł oskarżony 
odwołanie. Na wczorajszej rozprawie trybunał a- 
pelacyjny zalął się zasadniczem pytaniem podnic- 
sionem przez obrońcę adw. dra 1. Schwarzbarta. 
czy ustawa o nielojalnej konkurencji może mieć 
w konkrelnym wypadku zastosowanie, skoro o- 
skarżony miał znak towarowy „Kamołd*, chronio- 
ny ważnie wedle ustawy o znakach towarowych. 

Tryhunał apelacyjny przychylił się do stanowi- 
ska obrony i wyrok I instancji zmienił, uwalnia- 
iąc oskarżonego od winy i kary. W motywach 
wyroku podkreślił przewodniczący, że zarejestro- 
wanie znaku ochronnego przed wejściem w życie 
ustawy o nielojalnei konkurencji uprawniała i rp- 
dał oskarżonego do produkowania i sprzedawania 
cuklerków ze znakiem ochronnym „Kamold”. Try- 
burałowi przewodniczył sso. dr. Kraus, wołowali 
sso. Pelczar i Konopacki, oskarżał prokurator 
Schwakopi, firmę „Kanold* zastępował adw. dr. 
Gabryelski, bronili adw. dr. I. Schwarzbart i dr. 
Kohane. 


Walka o dekrety 


Warszawa, 9 maja (tel. własny „Naprzodn”). 
W dniu dzisiejszym w komisji prawniczej i kon- 
stytucyjnej toczyła sie w dalszym ciagu dyskusja 
nad wnioskiem PPS w sprawie „Dziennika H- 
staw". W glosowaniu wniosek „jedynki" twier- 
dzący, że wniosek PPS lest sprzeczny z konsty- 
tucją (?), upadt, przeszedł natomiast 19 głosami 
przeciwko 12 wniosek PPS. Przeciw wnioskowi 
PPS głosowały: „jedynka“, chadecja i Plast. 


REPERTUAR 


zk © SŁOWACKIEGO. 
Czwactek; „Sim 5 

Piątek: „Simona“. 

Sobota: „Zazdrość” (premera — nowość). 


KINOTEATRY 
Corso: „Student z Pragi". 
Nowości: „Wachlarz lady Windermeere". 
Pramłeń: „Wyrok bez sądu“ z Lee Pari. 
Sztuka: „Miłość Joanny Ney“. 
Uciecha: „Dama z rekordem światowym". 
Warszawa: „Budujemy na kredyt“. 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*, ul Gertru- 

dy 28 (wejście od plant), tel. 323. Codziennie występy 

plerwszorzędnych artystów, Wstep walny. — Poczatek 
a godzinie 9 wieczorem. 


RADJO 
Czwartek 10 mala 

Krakón (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnal z wieży 
Marjackiej, komunikat lotnicza - meteorologiczny. 12.05: 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej. 15.00: Komnni- 
kat meteorologizcny i gospodarczy. 16.00: Pieśni malo- 
we z wieży Mariackiej. 16.40: Pogadanka dla pań: p. 
M. Bątkowa, nauczycielka miejskiej szkoły zospodarczo- 
domowej: „Nowa teorja odżywiania (wiłamin$)”. 17.20: 
Odczyt: „Prace Jana Śniadeckiego” — wyglos! doc, dr. 
S. Harassek. 17.45: Transmisia z Warszawy. 19.05: Ko- 
munikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości. 1930: Dyr. Jan 
Stanlslawski: Lekcja ansielskiego. 20.00: Heinat z wie- 
ży Mariackiej, kornunicaiy. 20.15: Koncert Towarzystwa 
śplewackiego „Echo”, pod klerunkiem dyr. B. Waltek- 
Walewskiego. 22.00: PAT | komunikaty. 23.30—23,30; 
Muzyka taneczna. 

Warszawa (I1I1 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjacklcj w Krakowie, komunikat łczo-me- 
teoraloziczny. 12.05: Odczyt: „Przyrodnicy polscy w 
Ameryce Południowej” — wykłosl dr. Jaczewsła. 12.30: 
Koncert z Filharmonii dla młodzieży Szkolnej 15.00: 
Komunikaty: meteoroleglczny | gospodarczy. 16.25: Ko- 
munikat harcerski. 16.40: Pozadanka: „Płeć piękna w 
trosce o piekna pleć* — wygłosi p. Marla Anktewicza- 
wa, 17.20: „Wśród książek”, przegląd najnowszych wy- 
dawnletw, — omówi prof. Henryk Mościcki. 17.45: Au- 


i dycja literacka: Poetyckie recytacje radjofoniczne w re- 


z napisem „Kamold*, przez co popełnił przestęp- j 


stwo z art. 6 ustęp I i 2 ustawy v nieloialnej kon- 


żyserii pp. Heleny Buczyńskiej 1 Wacława Radulskiego. 
19.05; Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości. 19.35: Od- 
czyt: „O zasiawie rolniczym” -— wygłosi p. Zygmunt 
Nadralowski. 20.00: Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki" — 
wygłosi prof. SŁ Niewiadomski. 20.30: Koncert z Kra- 
kowa. 22.00: Sygual czasu i komunikat lotniczo-meteoro- 
logiczny. 22.05: PAT. 2220: Komunikaty: policyjny i 
spartowy. 22.30—23.30: Muzyka taneczna. 


P. Bartel kiero 
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wnikiem rządu? 


Rekonwalescencja premjera marszałka Piłsudskiego 


(Telejonam od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 9 mala. 

W rwiązku z wczorajszą kanierencją miaustrów 
u prezydenta Rzplitej obiegają informacje, że kog- 
larencja ta była poświęcona omówieniu sytuacji 
wytworzonej przewlakła rekonwalescencja pre- 
miara marszałka Piłsudskiego I ewentuziną możli- 
wością jago wylazdu zagranicę nu kurację. 

Jak donosi dzisiejsza prasa popołudneowa zbli- 
żona da rządu, premier marszałek Pilsudski ob- 
staja przy tem, aby pozosłać w kraju, aczkolwiek 
lekarze damagają się jego wylazdu za granicę do 
kraju o klimacie ciepłym. W każdym razie pod 


nieobecność marszalka Piłsudskiego kierownictwo 
zabinetu przejdzie w rece wicepremiera Rartla. 
Marszałek Pilsudski zasirzegł sobie decyzję w 
sprawach polityki zagranicznej, na terenic parla- 
| mentarnym i w sprawach wojskowych. 


O PRZYSPIESZENIE ZAŁATWIENIA BUDŻETU 


Co do wczorajszej konferencji prezydenta Rze- 
czypospolitej z marszałkicya Sejmu tow. Daszyú- 
skim, dotyczyła ona sposobu załalwienia budżetu 
w Sejmie. Na ten temat odbył marszałek Daszyń- 
ski następną konferencję z posłem Byrka. prze- 
wodniczącym sejmowej komisji budżetowej 


Budżet w komisji 


Poseł Putek z „Wyzwolenia“ oświetia rolą kleru na =*si 


tTelelonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 9 maja. 

W kamisii budżetowej toczyła się dzisiaj w dal- 
szym ciągu dyskusja nad budżetem ministerstwa 
oświaty. Zabierało głos kilku mowców, poczem pos. 
Putek (Wyzwolenie) omówił obszernie rola kleru 
na wsi, stwłerdzając, że budżet wyznań nie jest 
za szczupły, zdyż same samorządy wpłacają do 
hudżatu wyznaj okolo 150 mlilonów rocznie! 

Przechodząc do sprawy 

DZWONÓW W CHOCZNI 
| tniterdyktu, którym został obłożony przez bisku- 
pa krakowskiego Saplehę, poseł Putek stwierdza, 
że bisknpi wydała instrukcje dla proboszczów. aby 
zablarall fundusze świeckie należące do komitetów 
parafjalnych. 

— Gdy sąsiad mój p. Stefan Habsbnrz z Żywca 
— mówi przykladowo pos. Putek — oflarował 
100 zł. na orzamistówke w Muchaczu, a więc na 
cel niewątpliwie śwlecki, to przyszedł proboszcz, 
wziął tę kwotę i zapłaci nią.. podatek malątka- 
WY 

Omawiając dalej sprawę interdyktu, stwierdza 
pos. Putek, że nie byl to tylko zatarg między wier- 
nym a wiadzą kościelną, ale też sprawa między 
przedstawicielem najniższej instancji władzy pad- 
stwowaj (pos. Putek jest wójtem w Choczni) a 
biskupem krakowskim, a ponieważ za ią najniższą 
instancią władzy państwowej stoją starosta, wo- 
lewoda i minister, więc w takim razie wynika, że 
1 oni wszyscy zoOstaii obłożeni Interdyktem.. 

Używanie kar kościelnych uważa pos. Putek za 
chęć steroryzowania wóiłów, których btskupt u- 
ważają za swoich podwładnych. 

— Przyjeżdża taki pan — mówi pos. Pntak — 
każe sobie postawić trzy bramy triumtalne, z am- 
bony wzywa do siebie Radę gmimą I robi więcej 
kłopotn niż król Afganistanu. 

Dalej mówi pos. Putck: Pan Stanisław Grahski, 
przywożąc nam konkordat mówi: teraz będzie- 


my mieli koścłół w zarści, Okazule sie, że tak nie 
dest... 
Nastepnie zabrał głos 
TOW. POS. SMULIKOWSKI 
który omawiał główne potrzeby szsolnictwa pow- 
szechnega, stwierdzając, że potrzeba jeszcze 7000 
etatów nauczycielskich. Przypommając okres wy- 
borczy, stwierdza tow. Smulikowskł, że wówczas 
demoraizowana mauczycielstwo, narzucając mu 
okraślone przekonania palityczne. W okresie tym 
ministerstwo aświaty podporządkowało się mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych W zakończeniu 
wnosi tow. Smulikowski o skreślenie z działu wy- 
znań sumy, 2.408.000 zł. ł o przenleslenie iej do po- 
zycji szkól powszechnych na 1000 nowych eta- 
tów. 
Następnie zabral głos 
TOW. POSEŁ PRÓCHNIK 
wnosząc o wstawienie 250.000 złotych na npań- 
stwowienie dwóch szkół w Borysławiu | Łodzi, 
oraz między imiemi proponuje przeprowadzenie 
przez budżet 7 miljonów dodatku do podatku prze- 
mysjowego na szkoły zawodowe, podwyższenie 
pozycji na nowe budynki a 1 milion złotych, wrc- 
| szcie skreślenie z uposażenia duchowieństwa 2 | 
| pół mil). złotych. 
Na tem dyskusje wyczerpana. Głosowanie nad 
| budżetem iutra. 
i 


Budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych 


Na popołudmowem posiedzeniu przystąpiono do 
obrad nad budżetem ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. 

Ze sprawozdania wynika. że budżet ten stanowi 
9'08% calej sumy budżetowei 

W chwili obecnej (godzina 7 
dzenie iwa, 


wieczorem) posie- 


Wojna Japonii w Chinach 


ZASTRZEŻENIA AMERYKI 

Londyn, 9 maja. (PAT). Ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych w Tokio oświadczył rządowi Japonii, 
ił rząd amerykański spodziewa się, iż Japonia nie 
ucieknie się da przedwczesnych represji Donoszą 
dalej że ministrowie amerykańscy zaznaczył 
wczoraj, I Stany Zjednoczone w każdej chwil go- 
towe są do wysłania dla obsadzenia obszarów 
chińskich tyle oddzialów wojska. Ile wyśle tch Ja- 
ponja. W amerykańskich kolech rządowych pa- 
nuje zaniepokojenie z powodu sytuacji, jaka się 
ostatnio wytworzyła. Mają być podlete próby po- 
śradniczenia w zatarzu pomiędzy Chinami a Ja- 
ponią. 

WOJSKA JAPOŃSKIE OBSADZAJĄ 

Takio, 9 maja. (PAT). Korespondent Reutera do 
nasi, że wojska lapońskie obejmą ochrone linji ko- 
lejowej. lecz kontrola jej będzie spoczywała w rę- 
kach chińskich. Gdy niehezpieczeństwa minie, od- 
działy japońskie będą natychmiastowo wycofane. 
Zaprzeczają pozłoskom, jakoby wojska japońskie 
wkroczyły do Csinan-Fu celem powstrzymania 
marszu wojsk południowych na półnac Rokowa- 
nia w sprawie uregulowania zatargn chińsko-japoń- 
skiago podjęte zasianą zapewnie nieco później w 
Nańkinie. Ministerstwo marynarki postanowiło 
wysłał do Szanzaju dwa krążownika. 

WOJNA BEZ WYPOWIEDZENIA 

Wiedeń, 9 maje. (PAT). „United Press" donosi 
z Peku: Wojska japońskie zajęły linie kolejową 
Cztng Tau-Czi Nan Fu. W zagranicznych kołach 
wajskowych oświadczają, że postępowanie to rów- 
na sle właściwie wypowiedzeniu wolny ze strony 
Japonii poludniowym Chinom. 


| Wiedeń, 9 maja (PAT). Wedle doniesień dzien- 
ników z Toklo. życzy sobic rząd japoński usta- 
nowieria w Szangaju podobnego regime jak w 
Mandżnrii. Zdaniem japonii tylko takie regime mo- 
że przywrócić w Chinach spokój. 
WAŁKI I ZAPEWNIENIA POKOJOWE 

Nowy Jork. 9 maja. (PAT). Ambasador japoński 
w Waszyngtonie zjawił się wczoraj późnym wic- 
czorem u sekretarza stanu Kelloga i zapewnił go 
w imieniu gabinetu japońskiego, że rząd japoński 
poczynił zarządzenia wojskowe w Szantungu tyl- 
ko celem ochrony życia i mienia Japończyków ! 
cudzoziemców, oraz że będzie Ściśle trzymał sie 
traktatu waszyngtońskiego z r. 1922. 

MOBILIZACJA W JAPONJI 

Tokio, 9 maja. (PAT). Spodziewają się tu, że bę- 
dzie wydany rozkaz mobilizaci] armji japańskiej. 
Mikado pozwol na wysyłkę dywlzył do Chin. 
Wynosi ona wraz z oddzialami telegraficznemi, 
lotmczemi i kolejowemi 15.000 żołnierzy. 


BIBLIOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU" W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy [l serji 
MARJANA PORCZAKA 


Relisja a polityka. 


Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 70 gr. 
Zamawiać należy w redakcii „Prawa Ludn*, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 II p.) ł u kolporterów par- 
tyjnych. 

Wysyłka wyłącznie tylko za zallczką (uh po- 
przedniem nadesłaniem należylości! 


| 


TELEGRAMY 


O wymianę więźniów 
między Polską a Litwą 


Warszawa, 9 maja (teL własny „Naprzodu, 
W Wilnie toczą się w chwili obecnej rokowania 
polsko-litewskie o dalszą wymianę więźniów poli- 
tycznych pomiędzy Polską a Litwą. Wynwnienio- 
nych zostanie około 50 więźniów polskich i trzy- 
dziestu parn litewskich. 

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE 

Kowno, 9 maja (PAT). Polsko-litewska komisja 
hezpieczeństwa i odszkodowań odbyła wczorai 
pierwsze plenarne posiedzenie. Uchwalila ona re- 
gulamin prac kcmisji oraz utworzyła 2 podkomisje 
dia rozpatrzenia zagadnień bezpieczeństwa i od- 
szkadowań. Posiedzenia będą poufne. Oficjaluym 
język:-.1 obrad komisji będzie język francuski, za- 
strzeżono jednak, że dyskusja na posiedzeniach 
będzie mogla być prowadzona w każdym Innym 
języku, któryby był bardziej dogodny. Prace pod- 
komisji rozpoczęty się tegasomęzo dnia. Delegacja 
polska doręczyła delegacji ktewskie] w czasłte po- 
południowego posledzemia projekt paktu o niezqgre- 
Si oraz konwencji arbitrażowo-konsyljacyjnej. 

—0a00— 
KOMISJA DO BADANIA WZROSTU KOSZTÓW 
UTRZYMANIA 

Warszawa, 9 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
Ostatnie posiedzenie komisji do badania wzrostu 
kasztów ntrzyrnania nie odbyło się z powodu bra- 
ku kompletu. Do chwili obecnej termin nowego po- 
siedzenia nie został jeszcze wyznaczony. Jak do- 
nosi „Kar. Warsz”, zarówno przez Związki zawo- 
dowe, jak i przez czynniki rządowe, rozważana 
jest sprawa wprowadzenia zmlan w dotychczaso- 
wym systemie prac komis. WV najbliższym czasie 
w sprawie tei zostaną opracowane konkrelme 
wnioski. 

USTĄPIENIE WOJEWODY POZNAŃSKIEGO 

Poznań, 9 maja (PAT). Wczoraj przedpoludnieni 
wojewoda poznański Bniński złożył na ręce wi- 
cewojewody Nikodemowicza nrzędowanie i opu- 
ścił swe stanowiska. Równocześnie odbylo się po- 
żegnanie ustępującego wojewody przez urzędni- 
ków województwa. w imieniu których przemówił 
wicewojewoda Nikodemowicz. 

KATASTROFA KOLEJOWĄ 

Warszawa, 9 maja (PAT). Dziś o godz. 9'16 na 
słacji Skierniewice wykoleil się na zwrotnicy po- 
ciąg towarowy. Wykolelenii nległ, parowóz oraz 
część próżnych wagonów towarowych, przyczem 
tor został poważnie uszkodzony. Wypadku z ludź- 
mi nia było. Na miejsce katastrofy przybył natych- 
miast pociag towarowy, a w kika godzin później 
specjalna komisja z ministerstwa komuinikach i 
warszawskiej dyrekcji kolełowej. 

ANGIJA ZA PAKTEM ANTYWOJENNYM 

Londyn, 9 maja (PAT). Agencja Reutera donosi. 
iż dzisiejszy „Daily Chronid“ dowiaduje się, że 
w wyniku decyzjł powziętej przez gabinet brytyj- 
ski mmister Chamberlain oznajmić ma jutro w par- 
lamencie, że rząd przyjął w zasadzie projekt ame- 
rykańskiego paktu przeciwwojenneża. 

ZAMACHY BAŁKAŃSKIE 

Belgrad, 9 mała (PAT). Donoszą, że w miejsco- 
wości Pristina wczoraj wieczorem dokonano za- 
machu na posla tureckiego Nazim Gafur. Poseł 
zostal dwoma strzałami rewolwerowemi ciężko 
ranny. Sprawca zamachu uciekł, śledztwo w toku. 

PIENIĄDZ DROŻEJE 

N. Jork. 9 maja (PAT). Z powodu wysylki złota 
do Francji podrożał pieniądz, który notowano 
6%. Nowojorskie koła finansowe liczą się poważ- 
nie z tem, że Federal Reserve Bank w N. Jorku 
zarządzi podwyżkę stopy procentowej. 


Zwiazki I zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO- 
WEJ odbędzie się w piątek 11 maja o godzinie 7 
wieczór w lokalu sekretarjatu Rady Zawodowej. 
O punktualne przybycie prosi Prezydjum. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU LUTNI ROBOTNI- 
CZEJ odbędzie się we czwartek 10 bm. o godz. 
630 _ wieczór. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie sie we 
czwartek 10 maja o godz. 5 popoludnia w Sali 
Domu Robotniczego, uł. Dunajewskiego 5 II p. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO W KRAKOWIE odbedzie się w piątek 
U maja o 6 wieczór przy ul, Dunajewskie- 
go 5 oiicyna II n. O punktualne przybycia uprasza 


zwski, Jaroszew ski. 


przegląd spełeczny 


UKŁADY W PRZEMYŚLE NAFTOWYM 

Uktady prowadzone między Związkiem zawo- 
dowym przemysłu naftowego a Izbami pracodaw- 
ców naftowych nie doprowadziły do pożądanego 
rezultatu. Stanowisko pracodawców jest wieustęp- 
liwe i prowokujące. Podwyżka, jaką dotychczas 
zaproponowali, wynosi 3 procent poza komisją 
parytatywaą. Delegaci robotników, nie chcąc brać 


na siebie odpowiedziatności, przyjąć powyższych | 


propozycyi nie mogli, wobec czego postanowiono 
odroczyć układy celem porozumienia się z moco- 
dawcami w zagłębiu. 

Wobec ciężkicgo położenia robotników, przy 
wzrastającej z dnia na dzień drożyźnie, robotnicy 
domagają się 10 proc. podwyżki, względnie wy- 
równania różnicy między dolychczasowemi pła- 
cami a faktycznym wzrostem drożyzny. Po poro- 
zumiemiu się z robotnikami w Zagłębiu ustałono 
między Izbą pracodawców a Centralnym Związ- 
kiem górników termin dalszych układów na pią- 
tek 11 maja godz. I1 rano, w Instytucie technoło- 
ziczrym we Lwowie. 


OSTRZEŻENIE GÓRNIKÓW 

Tow. Jan Papuga, przewodniczący Centralnego 
Związku górników, zwraca się do towarzyszów 
z następującem wezwaniem: 

Kto wie o iakiejś kopalni w okolicy Krakowa. 
na którą werbowaii są robotnicy polscy z Kar- 
winy i okolicy, miecli będzie tak łaskaw i niech 
domiesie o tem da Centramego Związku zórików 
w Polsce, Kraków, Al. Zygmunta Krasińskiego 16. 

Dnia 6 bm. zgłosił się do mnie znany nasz to- 


warzysz z Karwiny dolosząc, że w Karwinie | 


werbule jakiś nadsztygar górników na jakąś ko- 
palnie w pobliżu Krakowa i że już okało 400 ludzi 
wyjechało do pracy na tę kopałmę, a po dalszych 
ma przyjechać 15 maja. Robotnicy ci mieli wyle- 
chać bez paszporiów. 

Ponieważ powyższa smawa wydaje się dość 
zagadkowa. dlatego udaję się z nią na szpalty 
prasy i proszę, kto w tel sprawie coś wie, żeby 
był łaskaw podzieńć się z tą wiadomością z nami. 


ROZWÓJ MIĘDZYNARODOWEGO 
USTAWODAWSTWA PRACY 
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy zaznaczyło 
się silne ożywienie w zakresie ratytikacii między- 
narodowych konwencyj pracy i od I marca za- 
rejestrowano ogółem 12 nowych aktów ratyiika- 


Ładny, duży I praktyczny form 


Gesta, miękka piana 
Nadzwyczajna siła czyszczen'a 


1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
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Przyjemny, tony, odświeżający oromat 
obilte w tłuszcze, czyste I łagodne 


lajwlększa wydajność, oszczędność I tanlość 
TO SĄ DUŻE ZALETY 


C-Z-W 


MYDŁA z LWAMI 


cylnych. skutkiem czego ogólna ich 
sła do 268. 

Wśród dokonanych ratyfikacyj cztery dotyczą 
konwencji o równomiernem traktowaniu robotni- 
| ków obcokrajowych i tubylczych poszkodowanycii 
i przy pracy — konwencję tą ratyfikowały obecnie 
poza Polską trzy państwa t. Francia, Danja i Wło- 
chy. 

Francja, Hołandja i Włochy ratyfikowały kon- 
wencję o abowiązkowym badaniu przez lekarzy 
| pracowników młodocianych zatrudnionych na stat- 
| kach, a Francja ponadto konwencję o umowie naj- 
mu marynarzy oraz o odszkodowaniu należnem 
robotnikom rolnym, ofiarom nieszcześliwych wy- 
padków przy pracy. 

Węgry ratyfikowały wreszcie konwencję o bez- 
robocju uchwaloną przez I Międzynarodową Kon- 
fereucję Pracy w Waszyngtonie, — konwencię u- 
st; cą na 14 lat granice wieku dla pracowników 
zatrudnionych na statkach, oraz konwencję zaka- 
zującą zatrudnianie na statkach w charakterze pa- 
łaczy pracowników niżej lat 18. 


ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH W  MIĘDZYNARODOWEM 
BIURZE PRACY 
W połowie kwietnia zaprosiło Międzynarodowe 
Biuro Pracy do Genewy szereg osobistości czyn- 
nych w organizacjach zrzeszających urzędników 
państwowych oraz innych urzędników publicz- 
nych. Celem zebrania była wspólne omówienie wy- 
tycznych, według których Biuro mogłoby badać 
warunki życia urzędników | dostarczać mforma- 
cyi w tym zakresie, których niejednokrotnie da- 
mazują się różne instytucie, a zwłaszcza urzędni- 
1 cze organizacje zawodowe. Po dłuższej dyskusii 
! ustalono, że z punktu widzenia tych orzanizacy! 
zaleca się, aby Biuro zbadało przedewszystkiem: 
a) Strukturę i działamość organów utworzonych 
da utrzymania kontaktu uiędzy urzędnikami pu- 

blicznymi a władzami. 

b) strukturę | działalność kas wzajemnej pomo- 
cy oraz pokrewnych instytucji, utworzonych w 
poszczególnych państwach przez zrzeszenia ú- 
rzędnicze. 

MIĘDZYNARODOWE BIURO PRACY 
A HYGJENA PRACY 
| W polowie kwietnia zaprosiła Międzynarodo- 
į we Bluro Pracy szereg rzeczoznawców z zakre- 
1 su hygjeny pracy należących do „Komitetu Ko- 
respondencyjiego Hygieny przemystowej”*, niwo- 
rzonego przez Biuro. Celeni zebrania było w pierw- 
| szym rzędzie przedyskutowanie dwóch zagadnień: 


a wzro- 


at 


Na raty. 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów 


Według wszelkich wakazań lekarskich rablę udos- 
kenalone a zarazem do obecnej mody zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumewe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułamnych i wszelkiego ra- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


plerśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przymierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeekerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Pianina — Fisbarmonje — Gramotony. 
Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na składzie. 


= 
H. SMOI ARSKA, Kraków, Szewska 8. 


celowości uzupełnienia spisu chorób zawodowych 


| objętych międzynarodową konwencją pracy o od- 


szkodowaniu należnem pracownikom dotkniętym 
chorobą zawodową oraz możliwości ustalenia pe- 
waiego minimum bygjeny pracy, które mogloby 
być wszędzie stosowane. 

W stosunku do pierwszego zagadnienia należy 
przypomuieć, że w r. 1925 uchwaliła Międzynaro- 
dowa Konferencja Pracy projekt konwencji posta- 
nawiajacy, że robotnikom dotkniętym chorobą za- 
wodowa należy się odszkodowanie na tych sa- 
mych warunkach, na jakich otrzymują odszkodo- 
wanie robotnicy dotknięci nieszczęśliwym wypad- 
kiem przy pracy. Do konwencji dołączony został 
spis chorób uznanych za choroby zawodowe, któ- 
ry może być pertodycznic uzupełniany. Konwen- 
cja ta ratyfikowana została dotychczas ostatecz- 
nle przez 7 państw, lecz w 7 innych rządy iuż za- 
leciły jej ratyfikację izbom ustawodawczym, a w 
dwóch lzby te już wyraziły zgodę na rałyfikacię. 
Wreszcle przystąpiono w 7 państwach do nowe- 
lizacji ustaw krajowych w tym celu, aby umożli- 
wić ratyfikację, wobec czego 23 państwa zajęły 
dotychczas wobec tej konwencji pozytywne sta- 
nowisko. Równocześnie zaznacza się w licznych 
państwach tendencja do udzidlania ofiarom chorób 
zawodowych dalej idącej pomocy niż to czyni kon- 
wencja, a zwłaszcza do powiększania ilości cho- 
rób uznanych za choroby zawodowe. 

Po bardzo szczegółowej dyskusji wypowiedzieli 
ię eksperci zebrani w Qenewie jednomyślnie za 
włączeniem do spisu kilku chorób, które zupełnie 
wyraźnie rozpoznać można jako choroby zawo- 
dowe. 

W sprawie ustalemia pewnego miunnum hyzłe- 
ny przemysłowej eksperci zaznajomił się z pra- 
cami przeprowadzonemu w tym zakresie przez Wy 
dział Hyzieny Przemysłowej Biura. Prace te o 
parte są na drobiazgowych studjach przeprowa- 
dzonych mad ustawodawstwem poświęconym hy- 
zmienie pracy w poszczególnycii państwach i na 
badaniu, czy pewne przepisy moglyby znaleść 
powszechue zastosowanie. Komitet ekspertów wy- 
lonił specjalną podkomisie dla bliższego zaznajo- 
mienia się z tym przedmiotem. 

W pracach Komisji brall udzial trzej przedstaw|- 
ciele Rady Administracyjnej Międzynarodowego 
Błura Pracy, po iednym od grupy rządowej, pra- 
sodawców i pracowinków. 


PIOTROWSKI MICHAŁ, Lipnica Murowana, zgubił pa- 
piery wojskowa, wydane przez P. K. U. Kraków, które 
unieważnia. 
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KRĘGLE 


z drzewa grabowego 
i lignum sanctum 


REIM Sp za B. 
Kraków, Rynek L. 37 


— conniki darmo. — 
pasa 


Dokąd Pani spieszy ? 
Idę do wytwórni 
„ŁABĘDŹ: 1n 
ba przakonałum się, ża 
tylko tam jest piękna 
Bleltzna po bajecznie nig- 
kich cenach. 
Bielizna „Łabędze 
Kraków, Starowiślna ś 
olomany, kanapki rozkłada- 


ne, łóżka hlazrane, materaca 
włożlenna 


NARATY NARATY 


LUSZOWICZ 


ulica Fiorjańska L, 44. 


1853 


Wydawca: Emil Haocker. — Redaktor odpowiedzial»: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Scluffa. 


